
Cena egz. 20 groszy.
Nakład 40000 egzemplarzy. Dziś 14 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świat.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 - w Poznaniu, ul. Sw. Marcina 87 -

w Toruniu, ul. Mostowa 17 - w Grudziądzu ul. Groblowa 5__
w Gdyni, ul. Sw. Jańska 1282.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
8.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską; w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a aboneuci nie mają prawa do odszkodowania.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Telefony ; Redakcja 316, 326, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Oddziały: Bydgoszcz 1299, 699. Poznart 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460.

Numer 38. BYDGOSZCZ, środa dnia 17 lutego 1932 r. 1
Rok XXVI.

Sejm zakończył prace budżetowe
a zakończył, jak było do przewidzenia,
uchwaleniem przedłożonego przez rząd
preliminarza prawie że bez zmiany, je
żeli nie liczyć 4 miljony zł, o które uda
ło się jeszcze deficyt budżetowy zmniej
szyć. Bo — jak wiadomo — budżet na

1932/33 zamykamy deficytem, Według
wyliczeń ministerjalnych wynosi on z

górą 70 miljonów zł. — ale życie go

spodarcze, znoszące tylko do czasu że
lazne okowy paragrafów i stalowy na
cisk śruby podatkowej, może cyfrę tę
zwiększyć parokrotnie. Liczą się z tem

’

przezornie sfery rządowe, liczy sana
cyjna większość parlamentarna — a

grzmiący niedawno tak pewnym tonem

belwederski róg budżetowy zawisł na

kołku.

Przetrwać, niedopuścić kosztem naj
większych nawet ofiar do zmarnowa
nia równowagi budżetowej i waluty -

oto hasło i cel dnia. Lojalne uznanie
trudności i zabiegów rządowych nie

pozbawia w niczem prawa krytyki wy
branych dróg i środków. A te ostatnie
nie były zaiste szczęśliwe.

Nie można przedewszystkiem nazwać

szczęśliwym sposobu, w jaki przepcha-
iw-budżet, kneblując usta niewygodnej
rządowi opozycji i przeprowadzając roz
prawę budżetową na pełnym sejmie w

tempie prawie, że błyskawicznym. Kto,
jak rząd dzisiejszy, obarczony grzecha
mi i błędami, ciążącemi nie mniej silnie
nad krajem jak ogólno-światowa klęska
przesilenia — odwołuje się do postawy
i ofiary społeczeństwa, ten musi być
gotów zdać temu społeczeństwu do
kładny rachunek ze swojego wlodar-

stwa. A przed tym rachunkiem cofnął
się rząd pod osłonę potulnej sobie

większości — a dla pewności jeszcze i
czasu.

Wobec układu sił sejmowych, wyni
ku wprawdzie nie narodowej woli ale

wyborczego gwałtu i fałszu - nawet

najcięższe góry oskarżeń nie byłyby po
grzebały rządu. Sejmowa większość
gwarantowała rządowi zupełne bezpie
czeństwo. Większość ta była i jest tak

ślepo posłuszną, że nawet śmielszej na
tury pisma sanacyjne nazywały ją,
względnie sejm dzisiejszy to ,,automa
tem11 (war.szawski ,,Kurjer Poranny"),
to ,,urzędem uchwalania ustaw" (łódz
ka ,,Republika"). A jednak wysłucha
nie tylko moralnej krytyki opozycji by
ło widocznie połączone z obrazą gene
ralskich i pułkownikowskich uszu, bo

prawie, że na minuty wyliczono prze
mówienia opozycji. Puszczono budżet

poprostu na Sejmowy młynek, aby tyl
ko nie usłyszeć krytyki rządowego po
stępowania, będącej poselskim prawem
i obowiązkiem — w granicach natural
nie dobrej wiary i państwowego in
teresu.

Odpowie kto, że opozycja sama zre
zygnowała z współpracy nad budże
tem przez zapowiedź, że nie będzie doń

zgłaszać konkretnych poprawek a tylko
wypowiadać swoje uwagi.

Rzucanie sejmowym grochem o rzą
dową ścianę nie jest grą ponętną. A

była na nią skazaną opozycja przy
budżecie poprzednim, kiedy wszystkie
jej przestrogi i wnioski gniótł hut

większości. A przecież samo życie nie

tej butnej i brutalnej większości — a

właśnie krytycznie patrzącej opozycji
przyznało rację.

Minister Matuszewski, poparty auto
rytetem wywiadów marsz. Piłsudskie

go, zapowiedział z miną niezwalczone-

go rycerza swój budżet na 2.850 milj. zł
i jeszcze nie wbił sobie dobrze tej cyfry
w pamięć — a już musiał zjechać na

400 milj. zł w dół. Można więc bodaj
częściowo rozgrzeszyć opozycję, że nie
chciała powtarzać zeszłorocznej, da
remnej gry, do której w każdym razie
ocraz większe ograniczenie pracy i po
wagi sejmowej zachętą być nie mogło.

A szkoda, bo jednak praca żeby z naj
drobniejszą: wiarą przy wspólnym stole
zbliża i i łagodzi namiętności.

Najbliżej przepytlowanego budżetu
stoi obok sanacji sejmowe Koło Żydow
skie. Oświadczyło on jedynie przez
usta di’. Rosmarina, że nie będzie głoso
wało za budżetem (wstrzyma się od gło
sowania), podczas gdy wszystkie inne

kluby sejmowe zadeklarowały wyraźne

i bezwzględne głosowanie przeciw bud
żetowi.

Wnioskować z tego wolno, że żydzi
wypatrują momentu, nawiązania poli
tycznych stosunków z sanacją. Przypo
minają Spartan, niewyruszających
przed pełnią księżyca nikomu z pomo
cą w pole — ale już naciągających
zbroje.

Nie wróżą jednak ostrożni, przyszli

Atak japoński został odłożony
Gen. Ujecfa jest pewny siebie. Chińczycy donoszą o wzięciu do niewoli 1500 Japończyków.

Moskwa, 15. 2 . (PAT.) Do Szanghaju
przybyła 9 dywizja japońska wraz z ar-

tylerją i oddziałami pomocniczemi. Dy
wizję przywieziono z Japonji na sie
dmiu wielkich transportowcach pod o-

słoną 17 okrętów wojennych.

Paryż. 15. 2. (PAT.) Japoński gene
rał Ujęda, dowodzący oddziałami wysu
niętymi przeciwko dywizij kapłańskiej
udzielił wywiadu korespondentowi ,,Pe
tit Parisien" w Szanghaju. Oświadczył
on, że przybył nie po to, aby atakować,
lecz ażeby bronić obywateli japońskich
a zarazem wszystkich cudzoziemców, a

nawet ludności chińskiej przeciwko
chińskim władzom wojskowym.

Generał zażąda niebawem od Chiń
czyków, ażeby odstąpili jak najdalej od

Szanghaju. Jeśli tego nie uczynią, to

potrafi zmusić ich do tego siłą. Gene
rał oświadczył następnie, że wydał
swym żołnierzom rozkaz, ażeby unika
li wszelkich zatargów z cywilną ludno
ścią chińską, a nawet otaczali ją opieką.
Generał Ujeda dodał, iż teren jego do
wództwa będzie ulegał zmianie w zależ
ności od okoliczności. Korespondent
zaznacza, że.generał japoński poczeka
jeszcze 3—4 dni zanim przedsięweźmie
atak.

Szanghaju, 15. 2 . (PAT.) Japończycy
w dniu dzisiejszym kontynuują od sa
mego rana bombardowanie Chapei. Od
dział ochotników angielskich w konce
sji międzynarodowej zmuszony był ewa
kuować blokhauz, znajdujący się na

granicy koncesji z powodu eksplozji po
cisków japońskich.

Moskwa, 15. 2 . (PAT.) Korespondenci
sowieccy donoszą, że Chińczycy- osaczy
li w Wusung desant japoński w sile
1300 żołnierzy. Po krótkiej walce de
sant został podobno wzięty do niewoli.

Liga Narodów jest nastraszona.

Londyn, 15 2. (PAT.) ,,Daily Herald4

donosi z Genewy, że Liga Narodów zo
stała przestraszona przez jednego z

członków (Japonję — red.) i dlatego wła
śnie Rada Ligi jest bezsilna i bezczynna
w sprawie zatargu na Dalekim Wscho
dzie.

Według twierdzenia sprawozdawcy
genewskiego tego dziennika, Japonja w

sposób pośredni i dyskretny, ale bardzo

stanowczy podała do wiadomości Rady
Ligi, że o ile Rada poweźmie jakąkol
wiek decyzję, sprzeczną z interesami

Japonji, to Japonja wycofa się natych
miast z Ligi. Sytuacja ta zdaniem dzien
nika podrywa korzenie istnienia Ligi.
Chiny mają domagać się zwołania zgro
madzenia Ligi. Rada usiłuje ich nakło
nić, ażeby wyrzekłi się tego żądania,
albowiem panuje obawa, że zgromadze
nie, zwołane umyślnie z powodu zatar
gu na Dalekim Wschodzie stanie się
krytycznem dla istnienia Ligi. Naogół
w Londynie zaczyna znowu wzrastać

obawa, że wypadki w Szanghaju mogą
sytuację zaostrzyć.

Dr. Kazimierz Papee.

Według informacyj prasy warszawskiej, no
wy przedstawiciel rządu polskiego w Gdań

sku jest familjantem min. Becka.

Tajemniczy zamach bombowy
no ekspress Rzzjraa - !Poręgź.

Paryż, 15. 2 . Pociąg międzynarodowy
Rzym-Paryż uległ wśród tajemniczych
okoliczności katastrofie wpobliżu Mar
sylii.

Dzienniki donoszą, iż na pociąg- do
konany został napad bombowy. W

chwili, gdy pociąg, złożony z wagonów
I klasy, przejeżdżał przez wiadukt, da
ła się słyszeć głośna eksplozja. Loko
motywa, wagon bagażowy i restaura
cyjny oderwały się od reszty pociągu
i stanęły o kilkaset metrów dalej. Wóz

sypialny spadł z wysokiego nasypu i

uderzył o znajdujący się na dole dom,
wgniatając mury do wnętrza, Pozostałe

5 wagonów wykoleiły się. Niektóre o-

parły się o balustradę wiaduktu.

Katastrofa wydarzyła się wśród
ciemności, powodując wielką panikę.
Okazało się jednak, iż ofiarą katastro
fy padło na szczęście tylko 3-ch podróż
nych, którzy odnieśli tylko lekkie obra
żenia.

Śledztwo miało wykazać, iż pod po
ciąg położono bombę z lontem. Wybuch
był tak silny, iż szyny kolejowe w miej
scu katastrofy zostały pogięte i rozbite.

Szczątki szyn znaleziono w promieniu
kilkudziesięciu metrów od miejsca ka
tastrofy.

Przed kilku dniami prawie w tem

samem miejscu nieznani sprawcy na
padli na konduktora wozu pocztowego
tegoż samego pociągu i zrabowali mu

worek z pieniędzmi.

H(ni!enburB mw Hitlerowi.
Feldmarszałek przeciw ,,profesorowi pedagogii

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 16. 2. Nareszcie po całotygo
dniowych wahaniach, naleganiach, in
terwencjach i innnych podobnych za
biegach prezydent Rzeszy Hindenburg
zdecydował się kandydować ponownie
i wystąpił z orędziem, w którem decy
zję swą uzasadnia odpowiedzialnością
za ojczyznę oraz wezwaniem doń skie-
rowanem nie przez stronnictwa, lecz
szerokie warstwy społeczeństwa. Hin-

denbrug zapowiada, że sumiennie i wier
nie w razie wyboru będzie służył oj
czyźnie i dopomoże jej na zewnątrz dó
wolności i równouprawnienia. Prawdzi
wym narodowym celem do którego
?mierzą, jest scalenie wspólnego wysił
ku całego narodu w twardem zmaga-
liu się o utrzymanie jego bytu.

Treść odezwy obliczoną jest, jak wi
!ać z jej wysoce nacjonalistycznych ak- i

centów, na zjednanie sobie tych warstw

społeczeństwa niemieckiego, które on
giś wybierały go na prezydenta Rzeszy
w r. 1925, a obecnie znajdują się w opo
zycji zarówno do osoby Hindenburga jak
i całego gabinetu dr. Bruninga.

Hindenburg do ostatniej chwili był
niezdecydowany, czy ma wysunąć swo
ją kandydaturę, lecz dopiero po rozmo
wie z prezesem związku Kyffhauser-
bund generałem von Hornem, nalega
niach jego rodzinnego otoczenia i pers
wazjach samego kanclerza Bruninga,
który w dniu wczorajszym odbył z

nim dłuższą rozmowę, zgodził się
wreszcie stanąć do waiki wyborczej z

jedynym jak się wydaje kontrkandyda
tem narodowej opozycji, świeżo upieczo
nym profesorem politechniki w Brun-
świku Adolfem Hitlerem. AR.



sprzymierzeńcy budżetowi triumfu. Naj
tęższa między żydami gospodarcza gło
s, dr, Rotenstreich zaraz z początkiem
dyskusji budżetowej wyraził w grun
townym artykule (lwowska ,,Chwila" z

5 bm.) poważne zastrzeżenia przeciw
rządowo-sanacyjnym, różowym oblicze
niom.

Porównując budżet obecny z budże
’tem, za ,,lata 1329/30 wykazał, że wpraw
dzie budżet ,dzisiejszy jest o 17% mniej-
szy - ale za to ,.indeks cen produktów
rolnych śpadł z 85 w 1929 r. na 55,
przemysłowych ze 103 na 76. Inny był
dochód społeczny kraju w 1929 roku,
gdy na pracę robotników w Polsce przy
padało tygodniowo godzin 22.897,000, a

inny jest w’ 1931 ,r., gdy pracowano tyl
ko 13.506.000 godzin, inny gdy wywóz
spad! w 1931 r. o miljard zł w porów
naniu z 1929 r., a przywóz o miljard
sześć miljonów. Gdy nasza międzyna
rodowa wymiana handlowa zmniejszyła
się prawie o 30%, musiał nasz dochód

narodowy zmaleć conajmniej o tyleż
procent.11

,,Liczba robotników — wywodzi dr.
Rotenstrei:ch o parę wierszy dalej -

pracujących przez wszystkie dni w ty
godnia wynosiła w 1929 r, 416.000, nato
miast z końcem ubiegłego roku mie
liśmy takich robotników t,ylko 218.000.

Spadek wynosi około 50%."
Dr.. Rotenstreich nie kracze na pust

kowiu i nie chce przerażać — liczy i

pragnie przekonać tych, z którymi ju
tro może się połączy. Udowadnia, żo
budżet realnym nie jest — a my doda
my, że tembardziej nie należało go u-

chwalać w bezwzględnym i skróconym
trybie, jak to wymogły władnące dziś

państwem czynniki. Trudno też im

przyjdzie podzielić się z kimkolwiek

odpowiedzialnością (ab.)

Zatarg kłajpedzki.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 16. 2. Jak donoszą z Genewy,
sprawozdawca zatargu kłajpedzkiego
Wolban odbył wczoraj szereg konferen-

cyj z delegacją niemiecką oraz z mini
strem litewskim Zauniusem. Rozmo
wy nie doprowadziły do żadnego wyni
ku, ze względu na zasadnicze różnice w

ujęciu treści raportu między Niemcami
a Litwą.

Sprawozdania niemieckie z Genewy
donoszą, że Polska popiera otwarcie

swojego dawnego wroga Litwę, użycza-
jąc Zauniusowi poparcia w jego usiło
waniach doprowadzenia zatargu kłaj
pedzkiego do ram lokalnych. AR.

W Litwinach zbudziła sie

długo tajona nienawiść do
Niemców.

(PAT) Donoszą, z Kowna ,,Lietuvos
Aidas" zamieszcza artykuł z powodu
pogróżek prasy niemieckiej pod adre
sem Litwy. Dziennik zaznacza, źe sam

już fakt, tak niesłychanej kampanji na

rzecz Boettchera świadczy, jak dalece

jego interesy są ważne i drogie dla Nie
miec. Żądanie wysłania do Kłajpedy
krążownika, projekt plebiscytu, a na
wet, oddania Kłajpedy pod protektorat
Niemiec, wszystko to — zdaniem dzien
nika — są iskry, z których pożar jednak
nie wybuchnie. Nikt nie uwierzy, ażeby
pod wpływem podnieconego tonu prasy
niemieckiej Litwa miała odwołać z

Kłajpedy swe wojska, lub żeby rozbro-

jone Niemcy odraził miały wystąpić
zbrojnie przeciw Litwie.

Z powodu usunięcia Boettcbera nie
bo się nie załamie, ani ziemia nie prze
wróci -- pisze ,JLietuvos Aidas" —

wskutek tych spraw nie wybuchnie w

naszym zakątku Europy wojna i nie na
ruszy sią traktatu wersalskiego, Nie

chcielibyśmy wypominać Niemcom ich
stosunku do Litwy w przeszłości, ale o-

ni sami nas do tego ,,zmuszają".
Następnie na podstawie danych fak

tycznych ,,Lietuvos Aidas" dowodzi, że
zarówno podczas wojny jak i okupacji
Niemcy wrogo odnosiły się do niepodle
głości Litwy,

Jeśli dla Niemiec — ciągnie ,,Liet.
Aidas" — przyjaźń litewska nie ma

wielkiego znaczenia to mogą one o nią
nie dbać. I

Z tego samego pow’odu ,,Liet. Zinios

pisze: W sytuacji, obecnej Litwini po
winni postępować oględnie, taktownie i

spokojnie. Tylko przez spokojne trakto
w’anie całej spraw’y możemy otrzymać
to, co do nas należy.

’

,,Ritas" (organ Chadecji litewsk,i^)
całkowicie usprawiedliwia posunięcia
rządu. Zmiany dokonywujące się opęc-
nie w Kłajpedzie są ruchem naturalnym
i zdrowym i mogą wyjść tylko na. dobre
i Kłajpedzie i całej Litwie,

16 lutego ne Litwie.
W związku z rocznicą ogłoszenia

niepodległości Litwy, w Kownie i na

prowincji, tudzież w Kłajpedzie odbyły
się demonstracje przeciwko Niemcom,

| Oliwy do ognia dolały depesze z Tylży.

Krz]?żactwo posługuję sśo renegatami, podobnie jak na Mazurach.

W Tylży odbyła się manifestacja an-

iylitewska, zorganiźowana. przez wscho-

dniopruski ,,Heimatdienst".

Przewodniczący miejscowego Heimat-
dienstu Kairies (renegat litewski) pod
czas przemówienia, wskazując w kie
runku Kłajpedy oświadczył, że i tam

znajduje się krwawiąca granica. Na
stępnie mówca zaznaczył, że Litwa, któ
ra nie była w stanie rządzić Kłajpedą,
utraci’ła prawo, jakie jej przysługiwało
z tytułu konwencji kłajpedzkiej. Zebra
ni zażądali usunięcia gubernatora Mer-’
kłsa ,,Niemca, z urodzenia, szpicla zie
mi kłajpedzkiej11, przywrócenia do u,
rzędowania Boettcb era, zniesienie stanu

wojennego w Kłajpedzie i zasadniczej
rewizji sprawy kłajpedzkiej.

Po manifestacji tłum demonstrował

przeciwko przywódcy ni ;t iejszości li tew-

skiej Widunasowi, wydawcy i redakto
rowi pisma litewskiego w Tylży, (przy

jaznego Polakom), tak, iż w jego obro
nie musiała stanąć policja. Tłum usi
łował również urządzić przed konsula
tem litewskim demonstrację, do której
jednak policja nie dopuściła.

Nankln pragnie zgody.
Moskwa, 16. 2 . (PAT.) Według do-

inesień korespondentów sowieckieli

rząd nankjóski wyraził chęć podjęcia w

jąknajszybszym czasie porozumienia z

Japonją i gotów jest pójść na wszelkie

najdalej idące ustępstwa, by uniknąć
dalszego zaostrzenia się sytuacji w

Szanghaju. Rząd nankiński postanowił
wycofać stanowczo część wojsk chiń
skich. Agencja Rossa podaje z Chaba-

rowską, że oddziały garnizonu sowiec
kiego w Ntkólśk USsuryjsku ogłosiły się
jako oddziały szturmowe, Wielu żt1-

nierzy zgłosiło chęć wstąpienia do par-
tjl komunistycznej i komsomcłu.

Trzy dni rozbroienia moralnego.profelii pozysSioS ozmomte.
Genewa, 15. 2, (PAT) W dniu 18, 19 i

30 lutego odbędą się w Genewie t. zw,
dni rozbrojenia moralnego.

W ciągu t,rzech dni odbędzie się sze
reg manifestacyj na rzecz rozbrojenia
moralnego, Nad uroczystościami pro
tektorat objął komitet pod przewodnic
twem prezydenta konfederacji szwaj
carskiej Motty, Wiceprzewodniczący
komitetu jest p. minister Zaleski.

Dojście do skutku tych manifesta-

eyj, jak również udział w nich wielu

najwybitniejszych osób świadczy, że

inicjatywa rządu polskiego w sprawie
rozbrojenia moralnego znalazła żywy od
dźwięk, źe ideepraktycznej pracy w tej
dziedzinie mogą liczyć na poparcie za
równo opinji publicznej jak i szeregu

delegacyj na konferencję rozbrojeniową.

Jubileusz polskiego pastora.
(PAT) Polski zbór ewangelicki w Po

znaniu święcił. 25-lecie kapłaństwa pa
stora Augusta Maniciusa. Jubilat przed
7 łat,y przybył dó Poznania ze Zduńskiej
Woli jako pierwszy proboszcz polski
parafji ewangelickiej. Na uroczystość
przybył generalny superintendent
Burseh. z Warszawy.

csyltafffi( w ftsopffllmićacłi śleisbłieli.

Badanie przyczyn i rozmiarów wybuchów. Świeża katastrofa ze śmiertelnym wynikiem.
Katowice, 15. 2. (PAT) Pożar w ko

palni Gołhard trwa w dalszym ciągu. Z

głębi szybu wydobywają się kłęby dy
mu. Akcja ratownicza kierow’ana jest
przez naczelnika urzędu górniczego w

Królewskiej Hucie inż. Kieszka. Dziś ra
no uszczelniono pozostałe szyby. W go
dzinach popołudniowych kolumna rato
wnicza zaopatrzona w maski przeciw,
gazowe opuściła się w głąb, objętych

pożarem pokładów celem ustalenia roz
miarów klęski.

Katowice, 15. 2. (PAT) Poar, jaki
wybuchł na kopalni w Orzegowie trwa,
w dalszym ciągu. Ogień, który przedo
stał się ńa powierzchnię, szybu został

umiejscowiony dzięki energicznej akcji
straży, jednakże w głębi szybu pali się
węgiel koksujący, O ile nie zajdą, nie
przewidziane okoliczności, pożar zosta
nie stłumiony w ciągu paru dni.

Katowice, 15. 2 . (PAT) Dziś w nocy
w szybie ,,Nikisz" w Janowie nastąpił
wybuch gazu. Okoliczności wybuchu
przedstawiają się nastę.pująco: Przed
dwoma tygodniami wybuchł tam pożar,
który umiejscowiono i szyb izolowano.
Przed paru dniami zauważono szczeliny
w tamie izolującej, Wobec tego przy
stąpiono do jej naprawy. Pracowało nad
tem 14 robotników. Z przyczyn nara-

zie niewyjaśnionych nastąpiło zerwa
nie tamy i przedostający się gaz popa
rzył pracujących łudzi. Wybuch był tak

silny, że robotnicy zostali odrzuceni na

znaczną odległość i jeden z nich zmarł,
dwóch innych zostało ciężko poparzo.

nych, pozostałym udało się ujść bez

szwanku,
Katowice, 15. 2 . (PAT) W związku z

eksplozją gazów w kopalni Niklsz w Ja
nowie przybył dziś do Katowic profe
sor akademji górniczej w Krakowie dr.

Budryk, który w towarzystwie naczel
nika okręgowego urzędu górniczego
inż. Kossutha i radcy górniczego inż.

Lubowickiego udał się do szybu, nawje-
dziońego katastrofą celem zapoznania
się z okolicznościami, w jakich powstał
wybuch gazów.

Po skazaniu dzieciobójców.
Osialnae wrażenia z sali Sddowei

Lubeka, w lutym.
Przed kilku dniami zapadł ostatecz

ny w’yrok w sprawie słynnej szczepion
ki przeciw’gruźliczej, która spowodowa
ła śmierć 68 niemowląt i uszkodzenia

ciała u 131. Jak wiemy już z telegra
mów -- wyrokiem tym skazano obu do
ktorów, z nich ciężko zwłaszcza dr.

Deycke, bo aż na dwa lata więzienia,
pielęgniarka została uwolniona, bo jak
powiedziano w motywach wyroku, brak

było dowodów winy. Sąd stwierdził, że

szczepionka Calmette"a została w la
boratorjum w Lubece zanieczyszczona
przez niezauw’ażone niedbalstwo bakcy
la.mi gruźliczemu Sporządzanie szcze
pionki zależało przedewszystkiem od

prof. Deycke, doświadczonego bakterio
loga, który powinien był wiedzieć, że

laboratorjum jego nie nadawało się do

pracy tego rodzaju. Wydał on wpraw
dzie rozporządzenia, mające na celu za
pobieżenie zamianom, ale do rozporzą
dzeń tych niezawsze się stosowano i to

z jego wiedzą. Prof. Deycke wiedział

np., że prócz niego i laborantów miały
dostęp do laboratorjum wszystkie moż
liwe osoby. Wiedział, że z powodu prze
ciążenia pracą wogółe nie mógł stole

kierować pracą w laboratorjum i w tych
okolicznościach szczepionki nie powi
nien był wydać. O tem samem w’iedział
także dr. Altstadt.

Dramatyczny moment nastąpił w’
chwili, gdy przewodniczący zwrócił się
do obu lekarzy, podkreślając ich wieh
kie zasługi dla medycyny, i że sąd nie

w’ątpi o szlachetności pobudek, które
nimi kierow’ały, niemniej jednak stwier
dza w’ wypadku tylu śmierci i tak wiel
kiego nieszczęścia ich oczywistą winę.

Sala rozeszła się w milczeniu w pół
godziny po odczytaniu wyroku. Do

wrogich manifestacyj wobec skazane
go nie doszło, choć się z niemi liczono-
Mnóstw’o osób otoczyło profesora Deycke
wyrażając mu swoje współczucie,

Naogół wyrok uważa się za ciężki,
odpowiada on częściowo nastrojom, pa
nującym w rodzinach chorych czy nie
żyw’ych niemowląt. Konstrukcja wyro
ku jednakże jest t,ego rodzaju, aby uła
twić skazanym uzyskanie łaski. (Niema
-już bowiem dła nich odwołania i pozo
staje tylko prawo łaski).

Prof. Deycke ma 68 lat. W Lubece

jest znany w każdej niemal r’odzinie, z

powodu wielkiej popularności miał zo
stać ubiegłego roku przewodniczącym
,,zw’iązku dla pomocy gminie”, co jest
najwyższem stanowiskiem towarzy-
śkiem w tem mieście. Wyrok ogłoszo
no tam przez nadzwyczajne dodatki
dzienników tego samego dnia, gdy za
padł.

Niewątpliwie nie wszystkie wątpliwo
ści zostały przez sąd rozjaśnione. Prze
dewszystkiem otwarta pozostaje kw’e
stja o niewinności szczepionki Gałmet-
te’a. Sąd stwierdził w motyw’ach wy
roku, że zasadniczo nieszkodliwa ta

szczepionka, może nabrać z powrotem
właściwości trujących, że jednakow’oż
w tym wypadku to miejsca mieć nie

mogło. Wiadomo, że jest wielu poważ
nyc.h uczonych, którzy uważają szcze
pionkę za szkodliwą.

W tym wypadku była to jedna z naj
większych katastrof w dziedzinę medy
cyny. Wyrok musi posłużyć i posłuży
zapewne jako przestroga dla fachow
ców przed zbyt lekkomyślnemi ekspe
rymentami, które mogą kosztow’ać ży
cie człowieka.
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Wo marginesie dziwnąich dzsefów mniosra Follcfenstein.
Głośny dzięki swej książce o groźbie

,,czerwonego handlu" korespondent a-

mcrykański II. R. Kniekerbocker opisu
je w jednem z pism berlińskich swoje
zupełnie niezwykłe wrażenie z miasta
Falkenstein w Saksonji.

Miasto to, liczące 15.000 ludności,
chlubi się smutnym rekordem, że ma

największy w Rzeszy procent bezrobot-

nych. Zupełnie bez pracy lub żyjących z

bezrobotnych jest 7500 osób, 2500 ,,pra
cuje" ale za taką płacę, że zarobki nie

więcej niż o 2—4 marek t,ygodniowo
przew,yższają w.ysokość zasiłków,

Cóż robią ci ludzie? Modlą się. Całe
miasto się modli z tą samą namiętno
ścią, z którą dwanaście lat temu szło
za płomienncm wezwaniem ,,wyswobó-
dziciela proletariatu", Hol za, któr.y z po
chodnią w jednej a z sztandarem czer
wonym w drugiej ręce ogłaszał rząd ko
munistyczny i podpalał wille bogaczy.
Stą,d wyszedł przeciw-zamach po akcji
Kappa. Cztery tygodnie trwał,y czerwo
ne rządy w Saksonji, aż Reichswehra
bawarska zalała kraj. Hólza skazano na

dożywotne więzienie, a później wydano
go Rosji.

Dziś, po dwunastu latach, ludzie tu
tejsi noszą w jednym ręku biblję, w

drugim — legitymację bezrobotnych. A

popalone podówczas wille odbudowano

po to, by je dziś... wystawiać na sprze
daż. Niektórzy z.ówczesnych ich posia
daczy żyją dziś z jałmużny.

Pamięć o Maksie Hólzu nie zaginęła,
ale ówcześni jego towarzysze posyłają
swe dzieci na niedzielną naukę religji.

Jest sobota wieczór, opisuje kores
pondent i pada gęsty śnieg. Hotel jest
otwarty, ale niema ani jednego gościa.
Żaden pokój nie jest ogrzany. Parę skła
dów, słabo oświetlonych, czeka jeszcze
daremnie na klientów. W piwiarniach,
siedzi po 5-0 osób przy najmniejszym
kufelku... Lecz sale modlitwy są otwar
te, i tam koncentruje się całe życie. Set
ki ludzi na kolanach błagają Stwórcę
o litość.

Smutny, ponury poranek niedzielny.
Szeregi szarych postaci snują się po u-

licach i dążą do domów modlitwy. Mia,
sto jest, zupełnie protestanckie i sek-

ciarskie. Jedni dążą do ,,Gminy żebra
czej koszuli" (Bettlerhemdgemeinde),
inni do ewangelickiej gminy biblijnej,
lub do ,,Niezmiennej wspólnoty augs
burskiej", do ,,Nowych Apostołów", do

,,Adwentystów", ,,Prowincjonalnej gmi
n,y kościelnej", do ,,Badaczy Pisma św.",
do ,,Ewangelickich wyznawców bib!ji",
lub wreszcie do regularnego kościoła

luterskiego albo do metodystów. Więk
szość tych sekt zrodziła się dopiero w

okresie kryzysu
Było rano... zimno przenikliwe,

deszcz ze śniegiem bił po twarzy. Czas
ten nadawał się wyśmienicie do spędze
nia ,go w łóżku. Lecz pobożni wstają
wcześnie. Falkenstein jest zawsze rady
kalne - jak niegdyś w komunizmie,
tak teraz w pobożności. Kościół t,ył na
bity...

,,Co to za świat — grzmią! kaznodzie
ja" — w któr.ym nie macie się w co u-

brać, choć niszczy się miljony bel ba
wełny i krocie ton wełny?" Słuchacze

chwytają sie w tej chwili za swe cień-

kie, wytarte ubiory...
,,Co to za świat, w którym wy gło

dujecie, choć niszczą się miljony ton
zboża?" Słyszy ,się poruszanie krtani i
ust...

.,Wszystko to dlalego, że świat za
pomniał o Bogn". Słuchacze kiwają gło
wą. ,,Jak to długo potrwa, nie wiemy".
,,Cichy jęk... ,,Ale — na całym świecie

jest tak. Bóg karze wszystkich".

,.Francuzów nie" — mruczy pod no
sem jakiś człowi.ek o ponurym wyrazie
twarzy...

O jedenastej kościół zapełnia się
dziećmi. Wyglądają one dobrze. Bezro
botni dbają o czystość. Śą nawet pul
chne i jakby nieźle odżywione. Wogóle
dziwna to rzecz, do jakiego stopnia
człowiek może z powodzeniem znosić

niedożywianie. Ludzie, będąc od paru
lat bez pracy, dla których zupa z klu
sek jako jedyne danie stanowi potrawę
świąteczną a kartofle i chleb zasadni
cze pożywienie, zdobywają przytem re
kordy sportowe. Oczywiście trudno te

wypadki uogólniać, i sądzimy, że jednak
to niedokarmianie musi się odbić na

zdrowiu. Z pewnością za to jest ono

mniej niebezpieczne dla zdrowia, niż

Miss Europa 1932.

Królową piękności z pośród kilkunastu

kandydatek, zgromadzonych w Nicei, wy
brano Azę Klauzenównę z Danji, 18-letnią
blondyheczkę.

przekarmianie się bogatych, zwłaszcza,
gdy sie z nim łączy używanie alkoholu,

Dla kontrastu warto było zobaczyć,
co się dzieje w reklamujących się dan
cingach, których mimo wszystko istnie
ją jeszcze cztery. Nikt im nie przeszka
dza w ich istnieniu... lecz, duch czasu

odwrócił się w inną stronę. W dużej,
girlandami papierowemi udekorowanej
piwiarni, kręciło się uroczyście aż._
sześć par w takt pogrzebowej muzyki,
złożonej z cztery ch osób orkiestry. Ta
niec urwał się i pary wróciły do swych
stołów, by tępo się wpatrywać w dno
swycli kufli.

A kościoły tymczasem nie mogą po
mieścić wiernych. I wiara ta, jak za
pewniają ci ludzie - pomogła im prze
trwać te ciężkie, ponure czasy. Myśl
ucieka z tych mroków w jasne, słonecz
ne - choć nieprzejrzaną jeszcze zasłoną
zakryte krainy zaświata...

I w Polsce kościoły są pełne. Nie

przeszliśmy wprawdzie komunizmu w

formie gwałtownej - u nas filtruje się
bowiem jego idee krop]ami — i nie

było u na okresu zupełnej hszbożności...

Niemniej działa u nas stara zasada:

,,Gdy trwoga - to do Boga". Okazało

się to np .podczas misyj w Poznaniu.
Jest jednak wielka różnica między re
ligijnością katolicką a protestancką,
wzgl. sekciarską. U protestantów po
wrót do religijności miał charakter od
ruchu, reakcji przeciwko innej, nieuda-

Czyżby przewrót w lotnictwie?

W Miami (Floryda) skonstruowano nowego typu samolot, do dzisiejszych samo
lotów bardzo mało podobny. Nowością w tym modelu są zupełnie krótkie skrzydła,
do wewnątrz sklepione, a zakończone kolistemi p!ytami. Próby dokonane na tej ma
szynie miały dać fenomenalne wyniki.

119)

(Ciąg dalszy).

Scanlan, szukając obecnie owych
dwudziestu ręcznych granatów, rozpa
miętywał po raz chyba dziesiąty scenę

agonji skazańca, który w chwili zgonu
przeklął matkę i świat... — A przecież
świat jest piękny. - westchnął George,
biegnąc myślą ku dawnym słonecznym
chwilom swego życia. - Przepiękny!
Tylko ludzie w piekło go zmieniają...
żli ludzie... Djabły w ludzkiej skórze.

Istotnie tylko w takim mózgu mogła
się wylęgnąć zbrodnicza myśl, by 20

granatów, napełnionych straszliwym
gazem ,,303" posiać do Warszawy na

zjazd harcerzy, by w podstępny sposób
wymordować kilkaset niewinnych dzie
ciaków. Autorem tego szatańskiego pro
jektu był ów wojskowy dygnitarz, za
chwycony wynikami dzisiejszych do
świadczeń. W jaki sposób zamierza!

urzeczywistnić ten zamiar, na kogo rzu

cić podejrzenie i zepchnąć odpowie
dzialność za potworną zbrodnię, tego
Scanlan oczywiście nie wiedział. Sły
szał tylko, że mówiono o harcerskim

zjeździe w Warszawie, i później byl
świadkiem, jak profesor Rusanow wy
dał polecenie innemu asystentowi, aby
przyniósł z podręcznego magazynu 20

sztuk ręcznych granatów najmniejsze
go formatu i opakował je troskliwie.

— Tutaj więc powinny być, — powta
rzał z uporem, zaglądając kolejno do

każdej salki laboratorjum. — Muszę tej
zbrodni przeszkodzić!... Tam, gdy mor
dowano skazańców, byłem bezsilny,
lecz teraz...

Z trudem stłumił w sobie chęć wyda
nia okrzyku radości. Nareszcie znalazł,
czego szukał. Maleńka, drewniana

skrzynka jeszcze nie była zabita, jej
wieczko leżało obok. Pochwycił ją bez

namysłu.
— Muszę zejść do piwnicy; tam jest

aparat, — układa} sobie w myśli; — że
by nie poznali po wadze, napełnię je wo
dą. — Nie zapomniał też o środkach
ostrożności. Zabrał z sobą gazową ma
skę i ochronne rękawice. Lecz zaledwie

jeden granat zdołał unieszkodliw’ić,
kiedy spłoszył go tajemniczy szelest.

- To odgłos kroków, — w’yszepta! za
niepokojony; — szukają mnie nagórze.
— Wybiegi czemprędzej z piwmicy, ma
skę i rękawice złożył w pierw’szej salce

part,erowej, poczem uda} się na pierw’sze
piętro. Nie spotkał nikogo. Podkradi

się aż pod drzw’i gabinetu profesora, i
nadsłuchiwał przez minutę. Rozmaw’ia
no tam swobodnie, Rusanow cierpliw’ie
odpowiadał na liczne zapytania gości,
cyfry krzyżowały się w pow’ietrzu, sze
leściły papiery sprawozdaw’czych wyka
zów’, słowem nic nie wskazyw’ało na to,
że konferencja była już ukończona. -

Przywidziało mi się chyba, — odetchnął
Scanlan. Zawróci! do piwnicy, lecz
szedł jeszcze ostrożniej, niż przedtem,
jeszcze ciszej; nie mógł odpędzić natrę
tnej myśli, że ktoś go śledził...

W tem... stanął, jak wryty. Tuż obok

aparatu do napełniania małych zbior
ników gazem ,,303" stał jakiś człowiek,
niskiego wzrostu. Był tyłem zwrócony
do drzwi sąsiedniej piwnicy, w której
zatrzymał się Scanlan, ogląda! z wie!
kiem zainteresowaniem jajowate gra
naty ręczne i, po krótkim namyśle, za
czął ję chować po kieszeniach swojego
ubrania. Kiedy go Scanlan znienacka

schwycił za kark, wrzasną! z przestra
chu, odwrócił się błyskawicznie i... ska
mieniał na widok zdradzieckiego prze
ciwnika, wyglądającego zgoła niesamo
wicie w gazowej masce i w rękawicach,
długich po łokcie. Nie uchyli! się, ani
nie odbił ciosu pięści, jakim go ,,po
twór" pocz.ęstował w skroń ,,na wszelki

wypadek". Runął nawznak, jak długi,
(a długi nie był’ wcale) i leżał nieru
chomo u stóp zwycięzcy.

- Ki djabeł? - mruknął George
Scanlan, więcej zdziwiony, niż zaniepo
kojony tak nieoczekiwanem spotka
niem. By} zdziwiony, bowiem w Stalin
gradzie nosili wszyscy, prócz profesora,
strój tego samego typu, choć w róż
nych barwach, stosownie do tego, do ja
kiej fabryki należeli; tymczasem nie
znany osobnik miał na sobie ubranie

marynarkowe, podobnego kroju, jak
londyński garnitur profesora, ubranie

nigdyś zapewne bardzo eleganckie, lecz

dzisiaj wymięte, zawalane i upstrzone
obficie słomą oraz białawą sierścią,
jak gdyby jego właściciel dłuższy czas

spędził wśród świń, owiec i koni.

— Pachnie przy tem dość podejrza
nie, — skrzywił sie Anglik. Prze
mógłszy odrazę, przyklęknął obok

zemdlonego i zaczął mu rewidować kie

szenie. Bez trudu wymacał portfel, U-

kryty w wewnętrznej kieszeni marynar
ki, wyciągnął go, otworzył i wyjął stam
tąd cieńki plik papierów. Przeglądał je
kolejno. - Legitymacja dziennikarska.

_

Serafin Bobak... pasport... acha, to Po
lak, - monologował, wertując doku
menty, które Rafał Królik znalazł w po
koju hotelowym, zamieszkanym uprze
dnio przez Serafina Bobaka, uprowa
dzonego omyłkowo na jacht podstarza
łej, a niebezpiecznej syreny. - A-cha,
jest i fotografja jakiejś dziewczynki;
zobaczmy, czy amator naszych grana
tów ma dobry gust, - mrukną! George
z humorem i ruszył z fotografją w stro
nę lampy. — Tyle lat nie widziało się
kobiety, nawet na obrazku, — uspra
wiedliwia! tę ciekawość przed so-bą...
Pochyli! się nad fotografją, skierował
na nią światło ruchomej lampy i okrzyk
bezbrzeżnego zdumienia wyrwał mu się
z piersi,.

Zimny tusz i potężne wstrząsy przy
wrócił,y Rafałowi przytomność. Jego
pierwsze spojrzenie padlo na maskę ga
zową, leżącą na skraju stołu, i ten wi
dok omal go powtórnie nie wysłał w

krainę snów.

— Ocknij-że się, człowieku, — za
brzmią! mu nad uchem glos męski, mi
ły, melodyjny, lecz tętniący niecierpli
wością. Czyjaś dłoń podsunęła mu tuż

pod nos fotografją Daisy Rindle.y, tę
samą, którą ,.zarekwirował" bez skru
pułów" na pamiątkę", gdy po bankiecie

pożegna!nym w domu profesora zabłą
dził do sypialni pięknej Angielki.

- Kto to jest, mów!

(Ciąg dalszy nastąpi).



nej próbie rozwiązania bolączek czysto
ziemskich. Z nastroju tego skorzystali
kaznodzieje różnych wyznań. Gdy zaś
raz udą się wytworzyć pewien prąd,
wtedy porywa on za sobą i biernych
wytwarza, się owczy pęd, który

’

może
lsć w tę lub tamtę st,ronę. W katolicy-
7mic jest inaczej. Tu niema ,,mody"
n,a, religijność, Wiara może być si,lniej
sza lub słabsza, martw,a lub płodna w

czyny, może zupełnie zaniknąć albo wy
buchnąć płomieniem żarliwośc.i, wiodą
cym na wyżyny ołtarzy. Zawsze jed
nak katolik ,na swój kompas życiowy i

po chwilowych zamgleniach woli i u-

’.nysłu wie, gdzie jest prawda, dokąd go
jego właściwe powołanie wzywa, Zna on

sens życia, zna zasadnicze swe obowiąz
ki i nie pójdzie tak łat,wo na bezdroża

demagogii komunistycznej — rozumie
jąc, że wymagałoby to zerwania z do-

tych czasowym poglądem na świat. Roz
wodnioną, a raczej wysuszono religja
protestancka nie potrafi przeciwstawić
się radykalizmowi, rewolucyjnemu, co

naturalnie nie znaczy, by często i ciem
ni, nienświadomieni katolicy nie mogli
ulec tej agitacji Lecz katolik ulegnie
jej ty!ko, gdy jest cbmny, a protetśant
nawet przy wyższem uświadomieniu,
bo religja jego nie daje mu dostatecznie

,ja.snych wskazań. W każdym razie jed
nak ten prąd odrodzenia religijnego,
którego tworzenie się coraz silniej się
zaznacza, jest niemniej konieczny i w

obozie katolickim, w którym zbyt długo
,,letnia woda" była w’yrazem nastroju,
a usc.hnięta figa dla zbyt licznych rzesz

była symbolem stanu ich duszy...
Jakiś wiew ducha idzie przez wiją-

cy się. w konwulsjach św’iat,.
Dr. A, N.

Gdzie prawda!
Nastawiona - czy nienastawiona egzekucyjna śruba na rolników??...

Przez wieś polską powiała groza. Oto

rozeszły się pogłoski, źe ministerstwo
skarbu poleciło skierować spiesznie a

bezwzględnie egzekucję podatkową
przeciw rolnikom, którym coraz bar
dziej usuwa się grunt z pod nóg i któ
rym obwieszczono daleko idące ulgi
przy, spłacie zaległości podatkowych.
Na alarm wszczęty przez ,,Gazetę Han
dlową" wystąpiła z całą, powagą. Polska

Agencja Telegraficzna (PAT), upoważ-
nióna przez sfery rządowe do zaprzecze
nia tej wieści. Tymczasem ,,Kurjer
Eóźriański" wygrzebał i naprodukował
dosłowny tekst i wygląd okólnika, wy

danego do urzędów skarbowych, a po
lecający istotnie natychmiastowe jak-
najenergiczni jsze prowadzenie egzeku
cji przeciw rolnikom tak, aby za wszel
ką cenę wyprzedzić mające się pojawić
rozporządzenie ulgowe.

Rzecz zrozumiała, że już nietylko
świat rolniczy, ale cała opinja. publicz
na wyczekuje w naprężeniu wyjaśnie
nia, ze sł)’ony ministerstwa skarbu,
gdzie chyba rządzić powinna jedna
myśl i wola, jedno obowiązywać urzę
dowe słowo.

Cała sprawa nie może też być obo
jętną p, ministrowi rolnictwa, opięku-

jącemu się szczerze dolą wsi i ceniące
mu wysoko własne zapowiedzi. A szły
one wszak wyraźnie w kierunku ulg
egzekucyjnych

W Be-Be istnieje pono jakaś grupa lu
dowa, w której rej wodzą pp. Bojko i

Sanojca. Zobaczymy, czy grupa ta zdo
będzie się. na śmiałość wystąpienia, czy
też milczeć będzie jak trusia, wiedząc,
że to więcej dziś popłaca. W każdym
razie milczeniem się sprawy nie ubije.

Samochód za ICO złotych sprzedano
na licytacji w Śremie w woj. poznań-
skiem. Z braku gotówki nikt więcej
nie da.wał.

Drobne wiadomości.

W Kowlu zaczęło wychodzić pismo
polskie — tygodnik ,,Echo Kowalskie":

Redaguje je dr. J . Mirwiński, dawniej
szy wykładowca w bydgoskiej Podcho
rążó(wce.
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W czeskim Cieszynie odbył się zjazd
polskich chórów w Czechosłowacji.
Zastąpionych było 85 chórów, liczących
razem 2 979 śpiewaków.

_ąt_

Przy związku robotników polskich w

Danji powstało kolo młodzieży polskiej,
pogłębiające poczucie narodowe- u mło
dzieży.

du nie pozostanie głuchym na ten apel,
tymbardziej, że rozchodzi się tu nie o

sprawę podrzędnej wagi, lecz o prestiż
miasta wobec zagranicznych pobratym
ców’, no i w niemałej mierze o pewnie
korzyści miasta, które zloty te przy-
nieść mogą, a które z pewnością sto-
krotnie prźewyżsżaj^/ koszt uSóiiĆźćńió
stadjonu. ;

Należałoby też rozważyć, czy nie da
łoby się połączyć akcję pomocy dla bez
robotnych, z pracą nad wykończeniem
stadjonu. Znalazłaby się niew’ątpliwie
znaczna ilość bezrobotnych korzystają
cych obecnie z pomocy komitet.u, któ
ra wołałaby zamiast tej pewnego ro
dza,ju jałmużny, uzyskać choćby skro
mnie wynagrodzoną pracę.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

GDAŃSK.
Interesujący wykład

inż. Dobrzyckiegd.
W sali Domu Polskiego odbył się u-

!’ządzony staraniem Towarzystwa Przy
jaciół Nauki i Sztuki odczyt prezesa
gdańskiej Dyrekcji Kolei Państwo
wych inż. Dobrzy cki ego na ter. ,at. roz
woju portu gdańskiego w latach 1880-
1931. Odczyt zaw’ierał cały szereg rewe
lacyjnych danych statystycznych i bi
lansow’ych, ilustrujących korzyści, ja
kie Gdańsk wyciąga z faktu, że jest za
pleczem polskim.

Odczyt ten w sposób nadzwyczaj
przejrzysty rozbił cały szereg twierdzeń
ze strony niemieckiej o pogorszeniu sy
tuacji gdańskiej w zw’iązku z oderwa
niem go od Rzeszy niemieckiej.

Węgiel d(a zagranicy za bezcen.

Jak długo wytrzymamy?

,,Danziger Landeś Zeitung" rozważa,
deficytow’ość forsow’ania eksportu pol
skiego węgła, który, , według obliczeń

dz(iennika, daje 414 złotego strat na

tonie. Pokrywanie takie-go deficytu sta
je się cora.z trudniejsze.

W związku z tem. oczekiw’ać należy —

zdaniem dziennika - obniżenia’ekspor
tu, co ze swej strony fatalnie odbije się
na położeniu Gdyni. Na budowę tego
portu -r twierdzi dziennik — rząd pol
ski wyłożył bardzo znaczne sumy, bu
dując go rzekomo niedość ekonomicz
nie. Gdańsk — zdaniem dziennika —

gospodarując racjonalnie, nie ucierpi
od zmniejszenia eksportu tak .pow’aż
nie’jak Gdynia.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
RepertusrTeatru Pchl!!ego wGdyni

Wtorek, IG lutego Gdańsk ,,Burza w

szklaneo wody".
Piątek, 19 lutego Gdynia ,,Ro:sy". ...

,.ySpbota.,: 20 lutego Kościerzyna, ,,Burza
w szklance wody".

Niedziela 21 lutego Chojnice ,,Burza
w szklance wody", -

Poniedziałek, 22 lutego ’Wejherowo
,,Burza w szklance wody".

Teatr Polski w Gdyni.
W pią.tek, 19 bm. drugie przedstawie

nie stałego teatru, dana będzie znako
mita ko’medja Cońners’a pt-: ,,Rosy".
Fascynująca treść tej komedji, beztro
ski humor i dowcipna akcja daje duże

póle do popisu naszym artystom, którzy
podczas’ inauguracji sezonu wst(irwnB
bojem zdobyli sobie sympatię i uzna
nie publiczności. Spodziewać się nale
ży, iż po tera ,bliżsżem zaznajomieniu
się kulturalnych sfer naszego miasta
tak z kierownict-wem jako też z zespo
łem, przedstawienie tej świetnej ko
medji będzie wyprzedane do ostatniego
miejsca. Przedsprzedaż biletów w księ
garni p. Niemierkiew’icza.
.S’;.’ -——

Pcezjo-koneert p. Wandy Modzelew
skiej, znanej artyst-ki drama.tycznej
scen polskich z Warszawy odbędzie się
w środę, dnia 17 lutego rb., o godz.
12-ej w południe w kinie ,,Czarodziej
ka"., Artystka wykona w kostjumie
narodowym najpiękniejsze poezje na
st,rojowe i wesołe autorów polskic.h.
W programie: Mickiewicz, Tet.majer,
Asnyk, Rydel, Konopnicka, Gawalewicz,
Ujejski i inni,

Organizacja Przysposobienia Kobiet
do Obrony Kraju Koło Lokalne w Gdy
ni niniejszem zawiadamia, że ogólne
zebranie odbędzie się dzisiaj, we w torek
16 lutego rb., o godz. 18,30 w Świetlicy
referatu ośw’iatowego Komiśarjatu Rzą
du, uł Starowiejska, II. budynek, pa.r
ter. .

Ro wszystkich kob:ei polskich!
Do wszystkich kobiet polskich zwra

camy się z pytaniem- Czy gotowe je
steście na wypade-k wojny ?

Czy pomyślałyście co będzie.cie robić,
gdy znów niespodzian;e Ojczyzna na
sza zapali sie ogniem wojny!?

Nie chcemy Wojny!
Ale los rfie pyta i przychodzi wiośnie

wtedy, kiedy najmniej jest spbdzie-
wany.

Zawoła, trąbka walczących na front,
’

a Was, kobiety do niesienia pomocy na

t.yłach.
Aby nie być niedołężną, i bezużytecz

ną dla, kraju — każda Polka musi zapi
s:ać się :do Orgąnizaeji Przyąppśobi.eniŁ
Kobiet do obrony kraju.

Prosimy tylko o trochę waszego
czasu!!!

Ofiarujcie go na specjalne wyszkole
nie, aby gdy nadejdzie tego potrzeba,
abyście mogły zastąpić skutecznie tych
co odeszli walczyć na front.

Za.pisy przyjmuje i udziela się infor
macji: Bazar Przemysłu Ludowego,
Skwer Kościuszki, tel. 12-23-

Zarząd.

T-wo upiększenia Gdyni.
Z inicjatywy inż arch. Mullera, pow

stało towarzystwo upiększenia m. Gdy
ni. Wybrana, została komisja organi
zacyjna z prezesem Jęczkowiakiem na

czele. Inż. Muller w swym referacie dal
fachowo spostrzeżenia, podkreślając
niedostateczną dbałość społeczeństwa
gdyńskiego o zewnętrzny wygląd
miasta.

Sensacyjny proces prasowy.
Przed kilku dniami donosiliśmy, że

dnia 12 bm miał się, odbyć sensacyjny
proces prasowy z znanej już częściowo

naszym czytelnikom aferze Miejskiego
Towarzystwa Komunikacyjnego w Gdy
ni, przeciwko b. pracownikowi tegoż
towarzystwa i radnemu miejskiemu,
p. ŚzutenbergowL;............

W ostatniej chwili dowiadujemy się,
że proces ten

’

’Wyznaczony został do
piero na 18 bm., o godz. 10-tej w sali

1. sądu grodzkiego.
Rozprawa ta rzuci niewątpliwie dużo

światła na tą, dotychczas dość mętną
i niewyjaśnioną sprawę. -

Fatalny djab!ik drukarski
wydarzył nam się w n-rze 34 z dnia 12
bm. w dziale wiadomości ,,Z Gdyni i

Wybrzeża" w notatce pt.: ,,Rekordzista
w sporcie złodziejskim".

Mianowicie zamiast zdania ,,Nielada
rekordzistę udało się odkryć, naszym
dzielnym koneserom sportu złodziej
skiego z wydziału śledczego, w osobie

niejakiego Lassika", miało być:
Nielada rekordzistę udało się odkryć (

naszym koneserom sportu złodziejskie
go, z wydziału śledcze-go, a to starsze
mu wywiadowcy Lassikowi. Rekordzi
sta. ten w towarzystwie dwóch jeszcze
wspólników swego kunsztu i t. d,

P. Lassika, naszego najzdolniejszego
!owcą, na. rycerzy noża i wytrycha, naj
moc.niej przepraszamy za tą przykrą
pomyłkę.

W ubiegłym roku miał się odb,yć w

Gdyni Wszechpolski Zlot Sokolstwa w

Gdyni, na który zjechać miały też
bratnie organizacje czeskie, jugosło
wiańskie, słowackie i bułgarskie oraz

!iczne poczty naszego Sokolstwa, z za-

Oceanu. Zlot ten musiał być jednak
wówczas odwołany, gdyż budujący się
w Gdyni od dwóch lat stądjon sport.o
wy, wskutek braku zainteresowa.nia
się tą sprawą czynników miarodajnych,
nie zosta.ł wykończony. Odroczono za
tem zlot ten na rok 1932. Zlot odbyć
ma się w lipcu w Gdyni.

Na czerwiec bi-. przewidziany też jest
zlot harcerstwa wodnego, na który zje
chać mają także liczne drużyny zagra
niczne. Będą to niewątpliwie dwie kul
minacyjne imprezy sportowe w tym ro
ku, które, mogą przynieść ogromne zy
ski moralne ale.i mąterjalne dla na
szej morskiej metropolji.

Niestety dotychczas nic nie słychać o

tem, by się ktokolwiek, poza tutejszą
drużyną harcerską i gniazdem Soko
łem, sprawą tą zainteresował. Stadjon
sportowy dotychczas nie jest wykoń
czony, i nic o tem nie słychać, by ktoś
o jego wykończeniu myślał.

Czyż naprawdę nie stać nas już na

ten, niewielki zresztą w’ysiłek, na tep
kilkutysięczny wkład, który Gdyni przy?
sporz,ye może miljo nowego dochodu z

obu zlotów?
Przecież ze stadjonu tego korzystać

będą w przyszłości w’szystkie organi
zacje sportowe, a w’ięc i P_ W. i W. F.

Czyż z tych setek tysięcy wydawa
nych na subwencjonow’anie organiza
cyj ,,Strzelca" oraz P. W. i W. I’", nie

możnaby urwać tych marnych kilka

tysięcy na wykończenie gdyńskiego
stadjonu sportowego ?

Mamy nadzieję, że p, Komisarz Rzą-

Rada lekarska:
Chłodna głowa, ciepłe oogt -

a od czasu do czara tabletka

oryginalnej Aspiriny.

Przeciwko bólom głowy, zębów 1 kończyn, przeciw-ko reumatyzmowi, grypie
1 wogóle wszelkim zaz(ębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce t na każdem opakowaniu (po 20 lub

6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi mantę
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.
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nie z 3sSał zażegnany, a tylko odroczony.
Związki zawodowe przygotowują walna akcje na połowę marca-

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, w lutym.
Na Górny Śląsk są obecn!o zwrócone

oczy całej Polski, a to nietylko ze.względu
na codopiero jako-tako uśmierzony zatarg
zarobkowy, wiążący się ściśle z zagadnie
niem wywozu węgla zagranicę, , ale rów
nież z powodu alarmujących wieści o tzw.

dzikich strajkach i masowych loka,utach w

tamtejszych kopalniach. Celem wyczerpu
jącego i odpowiadającego istocie rzeczy

przedstawienia tej kwestji zwróci! się nasz

sprawozdawca parlamentarny do jednego
z najlepszych znawców ,,terenu" , górnoślą
skiego, posła Szulika z klubu Chrześcijań
skiej Demokracji z prośbą o udzielenie in-

formacyj. Oto treść tej interesującej roz
mowy;

-Czy obniżka ceny węgla angielskiego
o półtora szylinga na tonnie przyczynić się
może istotnie, jak grozi prasa, do wyparcia
węgla polskiego z rynków skandynawskich?

— Owszem, łatwo możemy wrócić do

stanu, jaki istniał przed pamiętnym straj
kiem angielskim, który nam te rynki otwo
rzył i stał się Podstawą rozrostu naszego

eksportu.
- Mam wrażenie, panie pośle, że wsku

tek tego rozrostu wywozu nastąpiła nad
mierna rozbudowa całego naszego przemy
słu węglowego, obliczona na dłuższy okres

czasu, a zatem poprostu nad stan...

- Istotnie wpakowano 400 miljonów zło
tych w inwestycje, które stanowią martwy,
uwięziony kapitał, Z drugiej strony rzecz

biorąc, muszę jednak zaznaczyć, że copraw-
da bezrobocie wzrasta z każdym dniem,
natomiast produkcja prawie że nie maleje.
Jest to spowodowane bardzo daleko posu
niętą racjonalizacją pracy. Robotnik z oba
wy przed redukcja, wydobywa z siebie ma
ksimum sił, nie bacząc na jutro, żeby się
tylko przy }}racy utrzymać. Pociąga to o-

cżywiście za sobą mnóstwa nieszczęśliwych
wypadków.

- Mimo tej chęci zatrzymania zajęcia
wybuchł jednak zatarg zarobkowy...

.—Bo też dotychczasowo zarobki odpo
wiadają poprostu minimum egzystencji.
IVo wrześniu rząd to jeszcze uznał, nie ze
zwalając przemysłowcom na obniżkę plac
— dla równowagi bilansów kopalni zaś zgo
dził się na dopłacenie 2,50 zł do każdej
tonny wywożonej zagranicę. Okazuje się
jednak teraz, jak sprawa wyglądała w rze
czywistości, Otóż premja wywozowa pomy
ślana była tylko jako prowizorjum, jak za
liczka, którą mieli baronowie węglowi
zwrócić, skoro wygaśnie l lutego b. r. umo
wa zbiorowa z robotnikami, Zwrócić oczy
wiście z sum, uzyskanych przez... obniżkę
Płac.

Dlatego rząd starał się w obecnym za
targu zarobkowym zlikwidować go tak nie
słychanie szybko, Główny inspektor pracy
Klott Przyjechał, w jednym dniu odbył -

niczem veni, vidi, wici Cezara - konferen
cje z pracobiorcami zarówno jak z praco
dawca.mi, które przygotowały arbitraż, u-

stalający zniżkę płac o 8%, a w’ rewirze

,,południowym" - o czem się-. n aogół nie

wie -- do li%.
- Ale związki zawodowe przecie arbi

trażu nie uznały, grożąc st,rajkiem po
wszechnym...

__

Nie doszło do strajku z powodu za
wiłości stosunków i rozbicia Solidarności

robotniczej.
- Jaką rolę odgrywała przytem Fede-

racja Pracy czyli Z. Z, Z. Moraczewskiego?
Na ca,łym. Górnym Śląsku do dziś

dnia właściw’ie się tego nie wie. W każdym
razie sta.nowiska rządu Federacja nie po
dzielała, krytykowała stale pociągnięcia je
go, solidaryzowała się z dzikiemi strajkami
— tak że zupełnie stracono orjentacj,ę, czy
istotnie Federacja wyznaje ideologję sana
cyjną.

— Kto wobec tego z kół robotniczych Po
magał moralnie organom rządowym?

— Chyba nikt, bo wszyscy robot,nicy sta
nowisko rządu potępiają. Te-n zaś starał

się w trakcie rokowań przekonać związ
kowców, że powinni się oni zgodzić na ob
niżkę zarobków o 8%, bo, po pierwsze, ob
niżka taka nie jest jeszcze tak bolesna, po
wtóre zaś lepsza obniżka od redukcyj, któ
re byłyby nieodzowne i objęłyby dó 30 ty
sięcy robotników.

— Ale jakoś- ciągle słychać o dalszych
zwolnieniach!

— Właśnie! Pomimo obcięcia zarobków
od 1 lutego odbywa-ją się redukcje w dal
szym ciągu, jakby nigdy nic, ba, zamyka
się nawet kopalnia zupełnie, jak np. szyby
,,Kleofas", ,,Bliicher", a w najbliższych
dniach ,,Charlotte"...

— A jak ,się przedstawia wogóle sytu
acja na górnośląskim rynku pracy?

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe! 2744
Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i bóle
nerwowe ńie powinien wątpić w możliwość swego
uzdrowienia, gdyż już tysiące udręczonych uzy
skało swe zdrowie przy pomocy Togalu. O swych
doświadczeniach poczynionych z Togalem donosi
nam pan Z. Gąsiorkiewiez, Łódź, Piotrkowska 104,
co następuje : Od dłuższego czasu cierpiałem na

reumatyzm. Bóle to dokuczały mi do tego stopnia,
że nie byłem w stanie ani chodzić, ani spać, ani
też normalnie pracować. Próbowałem wiele ro
zmaitych środków, lecz niestety bezskutecznie.
Dopiero po zażyciu tabletek Toga!, ustały zupeł
nie te straszliwe bóle, kładąc wreszcie kres moim

cierpieniom. Dlategoż gorąco polecam Toga!
wszystkim cierpiącym na reumatyzm 1 bóle w

stawach. Podobnie jak p. G . donosi nam wiele

tysięcy, którzy przyjmowali Togal przy reumaty-
źmie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach nerwo

wych i głowy, grypie, przeziębieniu i pokrew
nych niedomaganiaeh. Tabletki Togal bowiem

nietylko uśmierzają bóle, lecz w naturalny spo
sób usuwają pierwiastki chorobotwórcze, zwal
czając w zarodku te niedomag. Dlatego też na
wet w chronicznych wypadkach i gdy inne śro
dki zawiodły, osiągnięto przy pomocy Togalu nad
spodziewane pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe
dla serca, żołądka i innych organów. Jeżeli ty
siące lekarzy, w tej liczbie wielu słynnych pro
fesorów Togal ordynuje, to przecież każdy z peł
nem zaufaniem ten środek zakupić może. Spróbuj
cie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie tylko To
ga!. Niema bowiem nic lepszego ! We wszystk.apt

— Mamy przeszło 100 tysięcy zarejestro.
wanych bezrobotnych. Pomimo to zatrud
nia się jeszcze część robotników (t. zw. po
gotowie, Bereitscliaftsdienst) w ciężkim
przemyśle przez 12 godzin na dobę.

— Cóż na tem może zależeć przedsię
biorstwom ?

— Chodzi o to,’,że za 8-godzinną pracę
Płaci się taryfę zasadniczą,, pełną, za po
zostałe 4 godziny zaś dodaje się ryczałto
wo 30%, a nie 50%, jakby tego wymagała
pełna taryfa...

- Panie pośle, ,strajk powszechny jest
zażegnany z powodu rozbicia szeregów ro
botniczych — czy jednak nie zachodz,i moż
liwość ponownego zaostrzen’a sytuacji?

— Nietylko możliwość, ale nawet pew
ność, bo to jest nieuniknione. Prawdopo
dobnie dojdzie do wielkich rzeczy już w Po
łowie ma.ca . Na 8-procentową obniżkę za
robków , nie zgodził się żaden zwi.ązek, a po
zatem jeszcze istnieje sprawa t. zw. idea!-

nej części umowy zbiorowej (Tarifmantel),
obejmującej dodatki społeczne, urlopy, wę
giel deputatowy itd,

Strajk nie jest wcale, jak pan redaktor

Się wyraził, zażegnany - jest tylko odro,
czony! Czeka się poprostu na stosowniej
szą chwilę. Obecne dzikie strajki w po
szcze.gólnych . zakładach likwiduje się x za
znaczeniem, aby robotnicy byli przygoto
wani na marzec. I. Wan,

Bi Poi" ogiaW tipi ijiiB
1 fo sie nazywa u nas ,,Opieka nad emigrantem"!

Nasze rewelacje o wyzysku emigran
tów polskich do Peru wywołały wiele

wrzawy i niepokoju w . zainteresowa

- nych sferach. Wiadomości nasze mogły,
3 się niejednemu wydać przesadzonemu
- Tymczasem okazuje się, że nasz infor-
. ma tor sprawę ujął jeszcze zbyt łago-
, dnie, gdyż w towarzystwie ,,Kolonja
I Polska" dzieją się rzeczy, które wprost

wołają, o interwencję prokuratora.
Mianowicie p. Marja Bochdan Nie

denthal, która z odnośna partją emi
grantów wybrała się również jako e-

migrantka do Ucayali, zamieszcza w

,,Ilustrowanym Kurjerze Codziennym14
szereg artykułów, z których wynika, że

panowie z ,,Kolonji Polskiej” okradają
emigrantów z pieniędzy, zabierając Im,
przed podróżą Ich oszczędności, rzeko
mo ze względu na niebezpieczeństwo
stracenia ich przez emigrantów w dro
dze, i tych pieniędzy więcej Im nie

zwracają. Pozatem przytacza autorka
listu wypadki, że emigrant, bawiący w

Peru, zwraca się do ,,Kolonji Polskiej14
o zlikwidowanie jego pozostałego w kra
ju majątku, ahy miał się czem w Peru

’zagospodarować. Naturalnie ,,Kolonja
Polska” skwapliwie sprzedaje pozosta
wione w kraju mienie emigranta, ale

pieniądze te zatrzymuje znów dla sie
bie. Tego rodzaju wypadki, według p.
Niedenthal, są tam na porządku dzien
nym.

Cóż na to Urząd Emigracyjny? Co

pan prokurator?

Skutki krachów bankowych, Obli
czono w senacie amerykańskim, że oby
watele Stanów Zjednoczonych przetrzy
mują przeszło miljard dolarów oszczę
dności u siebie w domu.

Wrócił po 18 latach z niewoli.

Do Lamspringe w Niemczech wrócił ko
wal Kruse, który przez 18 lat znajdował siię
na Syberji, wzięty w r, 1914 do niewoli przez

wojska rosyjskie. Kruse dopiero w r, 1922
dowiedział aię o zakończeniu wojny świa
towej, a, Prawie 10 lat trwały jego starania

o pozwolenie na powrót do domu.
Kruse ożenił się na Syberji i przywiózł

ze sobą żonę i troje swych dzieci.

(zsska policja w maikach gazowych

Łzawiące bomby okazał-y się najskutecz
niejszym a bezkrwa,wym środkiem przeciw
ko ulicznym, demonstrantom. To też używa
ich chętnie w razie konieczności policja
czeska, sama występując przy takich oka
zjach w maskach gazowych,, aby ta broń,
jaką wojują, nie obróciła się przeciw nim

samym.

Pop-zbrodniarFp°wiesii się na strychu.
Wte cSłoj§o ciiesazBgl łupeni,

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg?1)
Chłop Wasiljuk z Cretuty, gmina

Czuczewicze na Polesiu sprzedał parę
tęgich wołów, osiągnąwszy za, nie od

handlarza żydowskiego sumę 75 zł

kwotę na dzisiejsze czasy dość wysoką,
zwłaszcza dla biednego chłopa poleskie
go. Po powrotnej drodze do swego sio
ła spot,kał popa ze swej wsi, który mu

zaproponował podwiezienie na furman
ce. W. skorzystał z propozycji i pod
czas jazdy zwierzył się popowi ze swego
interesu. Rozmawiając jechali bezludną
drogą, Nagle pop zarzucił wieśniakowi

lejce na szyję i począł go dusić. Jednak
że sprytny clilop zdołał niespostrzeże-
nie założyć rękę pod szyję i po nieja
kim czasie duszenia udawał martwego.
Wtedy pop zabrał mu pieniądze i zo
staw’ił go na drodze.

Po zniknięciu furmanki zabrał się
Wasiljuk i zdążył na przełaj do swej za
grody. Tu kazał sobie przez żonę podać
ciepłej strawy a, położywszy się po po
sileniu dla wypoczynku na piecu, po
siał ją, do popa z prośbą oddania mu

rzekomo do przechowania oddanych

pieniędzy. Matuszka, żona popa, obwie
ściła żądanie chłopki mężow’i, który
ziększy się, wydał zrabowaną sumę.

Gdy żona W. wróciła z sumą tą, do

domu, udał się W. na posterunek poli
cyjny i doniósł o całym, dokonanym na

nim przez popa rabunku. Policja udała

się do mieszkania popa, nie znalazłszy
go w domu. Po poszukiwaniach znale
ziono go powieszonego na strychu,

Rabunek ten wywołał na Polesiu nie
byw’ałą, sensację i konientarze, tembar-

dziej, że uważano popa wsi Wełuta za

człowieka nienormalnego a ludność nie-

jednokrotnie zwracała się do władz ko
ścielnych, celem zastąpienia go przez
innego duchownego prawosławnego.

Wystawa wszechświatowa w Chicago
sic zachwiała, poniew’aż dw’aj dygnita
rze sprzeniewierzyli 5 miljonów dola
rów’,

Tłumy żebraków na ulicach N. Jorku.
Londyński ,,Daily Telegraph11 w pi

śmie swego korespondenta nowojorskie
go donosi o straszliwej nędzy, jaka pa
nuje.obecnie w Ameryce. Liczba bezro
botnych jest nieustalona, ale w,ynosić
ma 8—12 miljonów. Wiele miljonów lu
dzi kompletnie umiera z głodu. Na u-

Jicach Nowego Jorku widzi się tłumy że
braków. Na środku ulic umieszczane

są baraki, w których biedacy mogą się
grzać wobec panujących ostrych mro
zów. W senacie czynione są próby prze
prow’adzenia ustaw’y o zasiłku dla bez
robotnych w wysokości 75 miljonów
L sztei’l., aby pomóc głodnym. Dzieci

są nieodkarmiane należycie, wskutek

czego szerzą się wśród nich choroby.
Senator Borah w wywiadzie oświad

czył, że wątpi, aby w czasie wielkiej
wojny panowała taka nędza, i taka roz
pacz, jak obecnie w Ameryce. Sytuacja
osiągnęła, według niego, swój szczyt.
Przemysł jest po większej części spara
liżowany, finansowa struktura kraju
jest zagrożona, zaufanie zniszczone i w

całym kraju panuje nastrój histerji.
Jako rezultaty tej sytuacji mnożą się
przestępstwa i gwałty, a. fala niezadowo
lenia i niepokoju społecznego wzrasta

w całym kraju.
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WIELKOPOLSKI j POMORZA
Odznaczenia z zagranicznych

wystaw gospodarczych.
Urząd Wojewódzki Poznański zwraca uwa

gę zainteresowanym na przepisy ustawy z dnia
7. 11. 1931 r. o publicznem posługiwaniu się od
znaczeniami uzyskanemi zagranicą na wysta
wach gospodarczych (Dz. U. 105 poz. 813), które

wchodzą w życie z dniem 7 marca br. i w myśl
których posługiwanie się na obszarze państwa
zagranicznemi odznaczeniami wystawowemi
uzyskanemi po wejściu w życie tej ustawy uza
leżnione jest od zezwolenia Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu.

f
Śmiertelne zaczadzenie.

Poznań, Zaczadzeniu gazem świetlnym uległ
45-letni Władysław Stawski (Pocztowa 44), da,w,
ny pracownik malarski opery poznańskiej. Wy
padek zauważono dopiero w piątek wieczorem,
tak, że przywołany lekarz dyżurny pogotowia
lekarskiego stwierdził, że śmierć Stawskiego
nastąpiła już przed kilkunastu godzinami. Ra
zem ze swym panem uległ zatruciu wierny to
warzysz — pies.

Jak zdołano stwierdzić, powodem wypadku
było ulatnianie się gazu z nieszczelnie zamknię
tego piecyka, wobec czego możliwości zamachu

samobójczego nie można brać pod uwagę.

CaSflszwn.

Ślub, W kościele św. Mikołaja ko. Kijowski
pobłogosławił związek małżeński pomiędzy p.
Bronisławem Gordonem, synem kupca i obywa
tela m, Bydgoszczy a p. Zofja, Wolną z Łabi
szyna, córką, mistrza kowalskiego. Nowożeń
com ,.Szczęść Boże!"

Przedstawienie amatorskie. W sali p. Ko
walewskiego odbyło się przedstawienie amator
skie miejscowego Kat. Tow. Robotników, któ
rego patronem jest ks. Kijewski. Odegrano sztu
kę p, t. ,,Sąsiedzi”. Przedstawienie wypadło
znakomicie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. S, Bydgoszcz. Skarżyć. Innej prawnej
drogi niema.

za napail na starta pd sad doraźny.
Inowrocław. Dnia 11. bm. oko,ło godz, 3

po południu dokonano w lesie na drodze pu
blicznej pomiędzy Dąbrówką Kujawską a Kolan-

kowem, powiatu inowrocławskiego, zuchwałego
napadu rabunkowego na mieszkańca Kolanko
wa 76-letniego starca Bernarda Suszkę.

Napadu, przedtem uplanowanego i doskona
le obmyślanego, dokonało czterech osobników.

Zorganizował go niejaki Niespodziński Stanisław
z Kolankowa w porozumieniu z Władysławem
Rupiczakiem z Kobylany, powiatu szubińskiego,
jego bratem Antonim i Mieczysławem Różań
skim z Rucewa,

Cała czw’órka bawiła na jarmarku w Nowej-
wsi Wielkiej, gdzie był również obecny Su,szka,
u którego wyżej wymienieni zauważyli w’iększą
ilość gotówki,.

Po krótkiej naradzie dojrzał u nich p!an ra
bunku. Aby nie wzbudzić choćby najmniejsze
go podejrzenia, jeden z rabusiów, mianowicie

Niespodziński udał się jako pierwszy, jeszcze
przed przybyciem Suszki do Kolankowa, wstą
pił taro do zagrody starca, konferując przez
dłuższy czas z jego synem i oczekując ze spp-

kojetn na wynik napadu. Również i Władysław
Rupiczak udał się przed upatrzoną ofiarą ra
bunku w kierunku Kolankowa. Tymczasem An
toni Rupiczak wraz z Różańskim krok w krok

następowali za Suszką i kiedy znajdowali się
mniejwięcej 500 mtr. od zagrody Suszki pod
szedł Różański z tyłu do upatrzonej ofiary,
schwycił starca za obydwie ręce, a gdy ten po
czął wołać o pomoc zadał mu silny cios w usta,
tak, że starzec zalał się krwią i postradał jeden
ząb. W trakcie napadu jeden z bandytów ode
zwał się do Suszki, że ,,jeżeli nie będzie cicho,
to użyje broni".

Napadniętemu zrewidowano kieszenie i za
brano prawie 2000 zł wraz z książeczką oszczę
dnościow’ą, którą miał w’isie na piersiach.

Dzięki energicznemu śledztwu policja przy
chwyciła wszystkich czterech rabusiów i od
stawiła icb do sądu grodzkiego w Inowrocławiu,
gdzie przesłuchani zostali przez sędziego śled
czego. Śledztw’o przeciwko nim toczy się w

trybie przyspieszonym, tak, że w ciągu najpó
źniej 2 tygodni staną przed sądem doraźnym w

Bydgoszczy.

przemów’ieniu omówił potrzeby organizowania
się w duchu chrześcijańsko-społecznym, Mów
ca w’skazał drogi, jakiemi należy kroczyć a

przedewszystkiem co pragnie Chrześcijańska
Demokracja w czyn wprowadzić i kończy ape
lem, aby budować Polskę na świętych i w’ielkich
zasadach katolickich w myśl wskazań Kościoła
św. opartych na miłości bliźniego.

Długotrwałe oklaski były dowodem, że pre
legent trafił do przekonania i serc Łas:niaków,

P, Szarafiński w imieniu zebranych osobno
serdecznie podziękował p. posłowi Krzyżow-
skiemu za tak piękne napraw’dę katolickie i na
rodowe przemówienie,

Kradzież drzewa na wielka skalę.
Świecie n. W, Firma ,,Wschód" znana

z szerokiego zakupu drzewa na całym obszarze

Pomorza, zakupiła w latach ubiegłych w nad
leśnictwie Warlubie powiat świecki większą
ilość drzewa, które złożono do transportu na

tamtejszym placu ekspedycji,
Z niewyjaśnionych powodów drzewo to !e-

żało aż do obecnych dni.

Biedni ludzie i bezrobotni mieli w tem drze
wie jedyną nadzieją ogrzania swoich mieszkań
i ugotowania chociaż skromnego posiłku, !]ość
tego drzewa systematycznie z dnia na. dzień

się zmniejszyła, lak, że obecnie sprawę oddano
do policji. Wszczęto natychmiastowe poszuki
wanie, które dało nadspodziewane wyniki: Oto
w pobl:skiem Bąkowie znaleziono drzewo i wy
wieziono stamtąd cztery fury, kilka fur wywie
ziono także z Wielkiego Komorska, oprócz tego
w kilku innych miejscowościach znaleziono
skradzione drzewo lecz w mniejszej ilości.

Sprawców czeka wprawdzie zasłużona, ale
ze względu na biedę i bezrobocie może łagodna
kara.

Szkoda wyrządzona firmie ,,Wschód” sięga
kilka tysięcy złotych.

Zebranie Chrzęść. Dem. w Łasinie.
Po kilku latach bezwładu odżył w powiecie

grudziądzkim ruch Chrześcijańskiej Demokracji,
który zapoczątkow’ano w Łasinie. Ostatni wiec
Ch. D. był w naszem mieście podczas wybo
rów w r, 1928. To też nic dziwnego, żc liczni

członkow’ie i sympatycy poszli do innych więcej
czynnych ugrupowań,

Dziś jednak wszystko co myśli w duchu

chrześcijańs;kim i społecznym, ogląda się za

czynnikiem równowagi, za tem stronnictwem,
które stoi prawdziwie na podwalinach chrze
ścijańskich, ho chce za wszelką cenę wpro
wadzić w życie zasady Chrystusa Pana w ży
cie nasze rodzinne, społeczne i państwowe, -

Tero stronnictwem jest Chrześcijańska De-

mokracja, to też na zebraniu zwołanem przez
zarząd powiatowy Ch. D. w’ Grudziądzu w so
botę, 13. hm. w sali Szpittera liczne rzesze po
spieszyły na to zebranie. Przybyli z wszystkich
warstw społecznych - byli robotnicy, rzemie
ślnicy, kupcy i ,rolnicy.

Zebranie zagaił prezes powiatowy Ch. D.

p. red. Stanisław Kunz, który powitał licznie

zebranych wyluszczając cel zebrania.
P. poseł Krzyżowski w półtoragodzinnem

Kie lapnij odMii MM
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W myśl obowiązujących u nas przepisów
pocztowych pp listowi tylko do

każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na

gazety — na następny miesiąc lub pozostałe
do końca kwartału miesiące, Kto dotąd

,,Dziennik Bydgoski" na marzec
nie zaprenumerował, winien się dłiś zdecydować-

Akademja inauguracyjna
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotniczego w Łasinie.

Ze szczerem uznaniem stwierdzić wypada
ożywiona, ruchliwość Stowarzyszenia Chrześci
jańskiego Uniwersytetu Robotniczego w Gru
dziądzu, które urządza bezinteresownie z wiel
kim wysiłkie’m i po.święceniem nietylko aka
demie Ch. U . R. w Grudziądzu, ale i kurs ję
zyka polskiego a obecnie ruszyło z wykładami
w powiat.

Sala p, Szpittera w Łasinie nie mogła pomie
ścić w’szystkich uczestników. Z Grudziądza
przybyli pp. prezes Albin Nowicki, prof. Toma
szewski, skarbnik Wacław Gańcza i prof. p .

Gawlik. Z Łasina przybyli ks. dziekan Kal
czyński, zasf. burmistrza p. Szlosowski, p. dr.

Pobłocki, apt. Dębski, st. Górny i wielu, wielu

obywateli grodu naszego.
Zagaił akademję p. Wacław Gańcza omó

wieniem znaczenia muzyki, a szczególnie utwo
rów, które odegrał mistrz tonów p. prof. Toma
szewski. Następnie w imieniu miasta powitał
otwarcie Ch. U . R . zast. burmistrza p. radca

Szlosowski, a w imieniu parafji łasińskiej prób.

ks. dziekan Karczyński.
Prezes Stów. Ch, U. R. p. Albin Nowicki

z Grudziądza wygłosił prelekcję, której pierw-
sza część poświęcił znaczeniu Ch. U, R,, jego
zadanie i cele, a następnie przeszedł do wła
ściwego tematu n. t . ,,O potrzebach kultural
nych człowieka.

Przy haSciofrupiBEsuaiiiHprzyznał sIę do zkrodni
Rozprawa przeciw Hałasowi za 3 tygodnie.

Poznań, 15. 2 . (Tel. wł.) Jak już donosili
śmy w jednym z poprzednich naszych numerów’,
Hałas przewieziony został pod silną eskortą do
Poznania. W czasie długotrwałego śledztwa

(20 godzin) Hałas przyznał się do popełnionej
zbrodni, a mianowicie w czasie konfrontacji z

kościotrupem zamordowanego w nieludzki spo
sób 16-letaiego ś. p . Józefa Jankowiaka w uni
wersyteckim prosektorjum. Hałas załamał się,
ukląkł i zmówił za duszę zamordowanego chłop
ca modlitwy,

Trzydzieści minut później w urzędzie śled
czym Hałas zawezwał prokuratora Hrabyka,
prowadzącego śledztwo z ramienia urzędu pro
kuratorskiego i sam oświadczył gotowość przy
znania się do winy. Hałas twierdził, że zamor
dował ś, p, Jankowiaka sam, a pomocni mu

byli dwaj wspólnicy. Cios morderczy wymie
rzył Hałas nie siekierą, jak początkowo przy
puszczano, lecz młotkiem. Mordercze narzędzie
rzucił Hałas do Warty, zrabowane pieniądze
natomiast ukrył morderca w ustępie,

W przeciągu wczorajszego dnia Hałas był
szczegółowo badany przez sędziego śledczego
Hurowicza. Hałas opowiada szczegółowo prze.

bieg morderstwa, Według wersy}, krążących w

kolach sądowych, proces Haiasa spodziewany
jest najpóźniej za 3 tygodnie, Obrony mordercy
podjąć się ma adwokat Banaszak z Ostrowa.
Oskarżać będzie prokurator Hrabyk.

Nazwiska dwóch wspólników Hałasa ze

względu na toczące się śledztwo na razie trzy
mane są w tajemnicy. Restaurator IŁ, który cd
5 miesięcy przebywał w areszcie śledczym, po
dejrzany o współudział w zbrodni, w najbliż
szych dniach wypuszczony zostanie na wolność.

Chełmno.

Związek Bezrobotnych Pracowników Umy
słowych urządził w sali Hotelu Centralnego
wielki wieczór humoru i śmiechu. Na program
złożyły się dwie komedje i operetka p. t. ,,Szpi
tal warjatów". Cały zespól amatorski wywiązał
sic doskonale ze swego zadania, a znakomity
komik Karczewski zbierał huczne oklaski.

Zmiana na stanowisku katechety w gimnaz
jum żeńskiem, Po 10-letniej pracy odszedł z

gimnazjum żeńskiego ks. prof. Ossowski. Stano,
wisko to zajął ks. Manthey z gimnazjum mę
skiego i jeden z ks. Pallotynów.

Osobiste. Dyrektor gimnazjum męskiego p,
Frankiewicz wyjechał na 6-tygodniowy kurs

wychowawczy dla dyrektorów szkół średnich

w Warszaw’ie. W urzędowaniu zastępuje go p.
prof. Siuda.

Nadanie tytułu d!a gim,nazjum męskiego w

Chełmnie, Męskie gimnazjum w Chełmnie w u-

znaniu zasług kulturalno-narodowych z czasów

zaborczych otrzymało od P- ministra ośw’iecenia

publicznego tytuł ,,Gimnazjum im. króla Kazi
mierza Jagiellończyka",

Napad rabunkowy
w śródmieściu Poznania

Poznań, Po otrzymaniu wypłaty zarobków

tygodniowych t. zw. ,,tygodniówki" p. Stefan

Xjęliński, zam, przy ul. Szamarzewskiego 13,
udał się do biura Ch. Z. Z. przy ul. św. Mar
cina 37 celem załatwienia pewnych spraw orga
nizacyjnych, gdyż zajmuje stanowisko prezesa
filji transportowców Ch. Z. Z,, będąc zajętym
w firmie ,,Hartwig".

Około godziny 8 wieczorem p. Zieliński wy
szedł z biura Ch, Z. Z, udając się do domu. W

drodze na niespodziewającego się niczego ro
botnika napadło trzech nieznanych opryszków.
Jeden z nich udęrzył p. Zielińskiego w głowę
i wyrwał mu z kieszeni pieniądze zawinięte w’

papier. Była to cała ,,tygodniówka", mianowi-

cle przeszło 27 zł. Po dokonaniu napadu nie
znani napastnicy zbiegli.

Tego rodzaju wypadek jest bardzo charakte
rystyczny i rzuca jaskrawe światło na rozwiel-
możnienie się mętów społecznych na ulicach

miasta.

PRZECHOWO. Walne zebranie Spółdzielni
Mleczarskiej. W czwartek, 18. bm. o godz. 14

odbędzie się w lokalu p, Figalskiego w Przecho-

wie, nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków M!ęcza.rni Spółdzielczej w Przeehowie. Na

porządku obrad znajduje się m, in. sprawa

zmiany statutu,

Skazanie adwokata za sprzeniewierzenie.
Poznań. Przed izbą karną sądu okręgowego

odbyła się rozprawa przeciwko adwokatowi
Wilhelmowi Kettermanowi z Nowego Tomyśla,
oskarżon,emu o sprzeniewierzenie.

W listopadzie i grudniu 1929 r. ściągnął o-

skarż,ony od p. Hermanna Schulza z polecenia
p. Wilhelma Rosenau"a 1500 zł tytułem spłaty
hipotecznej. Kiedy klient zwrócił się do adwo
kata po odbiór pieniędzy, odprawił go tenże

z ,,kwitkiem". Dopiero po 2 latach, gdy sprawa
weszła na drogę sądową, zwróci! adwokat R.

owe 1500 zł,
Wymiaru sprawiedliwości nie udało się je

dnak adwokatowi Ketterinannowi uniknąć,

W wyniku przeprowadzonej rozprawy zo
stał K. skazany z par, 240 k. k. (sprzeniewie
rzenie) na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem

wykonania kary na przeciąg 3 lat. Oskarżenie

popiera! prokurator dr. Kuczma.

Zaznaczyć należy, żc obrońca p. Kctterman-

na, powołując się na stanowisko społeczne o-

skarżonego, wykluczał zupełnie jego winę. Pro
kurator dr. Kuczma zaś w!aśnie dlatego, że

oskarżony zajmuje tak wysokie stanowisko spo
łeczne, że jako adwokat powołany jest stać na

straży ustaw, domagał się jak najsurowszego
wymiaru kary.
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Wielki proces o nadużycia w Kasie Chorychw Poraniu.
W piątek (12. bm.) po przerwie obiadowej

na początku rozprawy, 4 adwokatów stawia
wniosek o wyłączenie znawcy Jakubowskiego,
gdyż jako obecny kierownik kasy może być
niedość objektywnym w swoich orzeczeniach.

Sąd nie przychylił się do wniosku obrony. Na
stępnie przystąpiono do przesłuchania świad
ków. Świadek Wąsik radca magistracki, na

pytanie przewodniczącego, czy dyr. kasy Gor
don dawał zlecenia magistratowi do ściągnięcia
należytości od firmy ,,Broda" odpowiada, że

o tem nie pamięta. Firma ta została kasie win
na 40 tys. zł które są nieściągalne. Świadek
Zdanowicz obecny dyr. Kasy Chorych wyjaśnia
w jaki sposób trafiono na ślad sprzeniewierzeń.
Inkasenci z zainkasowanej gotówki tylko część
oddawali do kasy, a resztę przechowywali u sie
bie nawet po kilka tygodni. Co do Gordona
uważa go za człowieka uczciwego, który jako
dyrektor początkowo małej kasy dawał sobie

radę, ale z rozwojem kasa przerosła jego zdol
ności.

Następnie przesłuchano jako świadków kilku

urzędników kasy, którzy nic konkretnego ze
znać nie mogą. Następnie przesłuchano cały
szereg restauratorów i restauratorek, przeważ
nie drugo- i trzeciorzędnych, na okoliczność,
jak często w ich lokalach oskarżeni przebywali,
i jak się bawili. Świadkowie ci, znają wszyst
kich oskarżonych, prócz dyr. Gordona, który
po knajpach z podwładnymi nie chodził. Ra
chunki płacili wspólnie. Z zeznań ich wynika,
że lokale ich są chyba najtańsze pod słońcem.
Jeden tylko restaurator, zagrożony odczytaniem
jego zeznań złożonych przed sędzią śledczym
pod przysięgą, powiedział, że oskarżeni przy
jeżdżali do jego restauracji z ,,dziewczynkami"
i płacili większe rachunki, a nawet nocowali w

hotelu. Szofer zaś, który z nimi przyjeżdżał,
opowiadał mu, że jeździł z nimi na zabawy do

Włocławka i Inowrocławia. Następnie zezna
wało kilku członków komisji rewizyjnej, którzy
orzekli, źe nie mogli nie wykryć.

Świadek Pawlak poseł N. P, R. zeznał, że

oskarżony Horyza był raz u niego i żalił eię,
żc zgubił 1000 zl gotówki kasowej.

Świadek Antczak prezes zarządu Kasy Cho-

rych i dyr. Drukami Robotniczej opowiada, że

doniesiono mu z policji o szerokich zabawach

personelu kasy. Po porozumieniu śię z policją,
zarządzono nadzór bawiących się i policja usta-

lifa, że -oskarżeni więcej wydają-w-restauracjach
aniżeli wynoszą ich pobory miesięczne. Wtedy
po naradzie z dyr. Gordonem sprowadził kon
trolę z Poznania na koszt kasy. Kontrola ta

orzek!a że wszystko jest w porządku- Komisja
kontrolna 4 razy później jeszcze badała gospo
darkę kasy j nic nie znalazła.

Na pytanie dlaczego rozwiązano zarząd kasy,
odpowiada źe słyszał, ża Rząd rozwiązał kasę
z powodu trudności finansowych na skutek bu
dowy gmachu kasy.

Sobota, 13 lutego, W sobotę po otwarciu

rozprawy i przesłuchaniu pozostałych świad
ków, przystąpiono do wysłuchania orzeczenia

znawcy Jakubowskiego, obecnego kierownika

Kasy Chorych. Znawca wyjaśn’a, jak wykryto
sprzeniewierzenia i w jaki sposób odbywało się
inkasowanie pieniędzy. Kontrolę kwitów i list

przeprowadzono od stycznia 1930 do czerwca

1931 r, a więc tylko za półtora roku. Rewizji
list i kwitów za poprzednie lata nie przepro
wadzono wogółe.

Przewodniczący: Więc poprzedniej gospo
darki nie sprawdzono?

Znawca: Nie! To ogromna i trudna praca.
Jak ogólnie mówią nawet wtajemniczeni,

braki w kasie z poprzednich lat mają wyno
sić przeszło pół miljona zl, gdyż oskarżeni pra
wie wszyscy pracują już od 1920 r.

Po przesłuchaniu znawcy który dłuższy czas

daws} różne wyjaśnienia na pytania obrońców
i odczytaniu różnych pism i aktów personalnych
oskarżonych, przewodniczący zamknął postępo
wanie dowodowe.

Po krótkiej przerwie zabrał głos prokurator,
który w całości podtrzymał akt oskarżenia,
wniósł o surowe zasądzenie oskarżonych sw gra
nicach ustawy.

Następnie kolejno przemawiali adwokaci.
Sad uznający winnymi sprzeniewierzenia Siat
kowskiego 48 tys. zł, Mosińskiego 40 tys. zł i
za to każdego z nich zasądził po 2 łata więzie
nia. Bergera sprzeniewierzenia 13 tys. zł i za

to zasądził go na 8 miesięcy więzienia, uznał je,
go wiek jako okoliczność łagodzącą, zaliczył
mu areszt śledczy,

Horyzę sąd uznał winnym przywłaszczenia
sobie 1.121 z} i przyznając mu okoliczności ła
godzące zasądził go tylko na 5 miesięcy więzie
nia. Karę tą zawiesił mu na 3 lata.

Raczyńskiego na 6 miesięcy więzienia z zali-

czeoiem aresztu śledczego a Fredrycha na 3

miesiące więzienia z zawieszeniem kary na 2
lata,

Zarembskiego i Gordona sąd d!a braku do
statecznych dowodów winy, uwolnił. Co do

pierwszych zasądzonych na wniosek prokurato
ra sąd zarządził środek zapobiegawczy, i naka
zał odprowadzenie ich do więzienia.

który udzielił głosu p. posłowi Stanisławowi

Krzyżów skiemu,
Referent omówił program pracy jaka być

powinna w państwie. Szczególnie wykazał, do

czego prowadzi materializm, a jaki duch wieje
z wielkiej encyklik! Leona XIII ,,Rerum Nova-
rum". Szczegółowo omówił prelegent rządy sa
nacyjne i ich szkodliwą dla państwa robotę. Wy
kazał jasno, wskazując na przykładach, że tak

rządzić nie będ?ie można. Mówca zachęca go
rąco do wytrwania i do umiłowania ?asad

chrzęścijańskjch, które są podwaliną bytu nie
tylko rodziny, ale całego państwa.

Szczególnie serdecznie przyjęto pozdrowie
nie, które poseł Krzyżowski przywiózł ze Śląska
dla Pomorza. Zebrani hucznemi oklaskami po.
dziękowali mówcy za tak rzeczowy wykład.
Osobno to jeszcze uczynił p. przewodniczący
Grabowski.

P. posłowi Kr?yżowskiemu zgotowano ser
deczną owację a zarazem wyrażono życzenia,
aby pozdrowił od Pomorzan lud. Górnośląski
i wodza tego ludu śląskiego, senatora Korfan
tego, któremu samorzutnie zgotowano owację.

Z życia S. M . P. żeńskiej przy Farze

Rok pracy w Stowarzyszeniu zakończono

walnem zebraniem, na którem z pięknie opraco
wanych sprawozdań zarządu przekonano się
o owocnej pracy Stowarzyszenia. Wybrano
nowy zarząd, w skład którego wchodzą pp.:
Anna Szczepanowska prezeska, Leonarda Kłuń-
kówna wiceprezeska, Małgorzata Piórkowska

sekretarka, Agnieszka Polencówna zast. sekre
tarki. Adela Szczepanowska skarbniczka, Ger
truda Borowską bibliotekarka, Agnieszka Krau-

sew:ezówna gospodyni, Alwina Pąwlewiczówna.
zast. gospodyni, Franciszka Rafalska naczelnicz
ka, Witówna, H. Szymańska 1 Czyżewska, rewi-
zorki kasy, Józefa Kolanowska, rekwizytorka,
Sierosławska i Marchlewska ławniczki, Trzciń
ska, chorążanka, Grabowska i Lewandowska,
podehorążanki. Nowy rok pracy rozpoczął się
nadzwyczajnem zebraniem, na którem uroczy
ście pożegnano 4 druhny z byłego zarządu, za
mianowane członkiniami patronatu. Zebranie

zagaił ks. patron, witając w serdecznych sło
wach patronat ks. radcę Partykę, protektora
Stowarzyszenia, gości oraz druhny, życząc bło-

gosław’eństwa Bożego i owocnej pracy pod ha
słem ,,Bóg i Ojczyzna w roku 1932". Szczerze
i serdecznie przemówiła prezeska p, Anna

Szczepanowska. Ks. patron Kalinowski wygło
sił przemówienie na temat: Program pracy
Stów, w r. 1932 i co druhny czynić pow:npe w

tym roku. Wiersz pożegnalny dla byłej druhny
prezeski Marji Przychodnej, wygłosiła drh. Leo
narda Klimkówna, wręczając w imieniu Stowa
rzysze,nia wiązankę świeżych kwiatów. P. ,Po
lencówna zaś wygłosiła wiersz pożegnalny dla

reszty druhen, Ks. patron wręczy} p. Marji
Przychodnej w imieniu Stowarzyszenia arty
stycznie wykonany obraz pamiątkowy z foto
grafją ostatniego za.rządu dziękując serdecznie
za 7-Jetn’ą pracę. Dyplomy wręczył ks. patron
pp. Marji Przychodnej, Klimkównie Marji, F!or-

kowskiej Anieli, Les’ńsJciej Marji i Marcie Pli-

tównie. Powodem największej radości i n’emil-

knących oklasków była wiadomość podana,
przez ks. patrona, że Związek nada} złoty krzyż
zasługi nowej prezesce Stowarzyszenia p, Annie

Szezepanowskiej.

Chelmła.
Zebranie rodzicielskie w sprawie giranazjijm

koedukacyjnego w Chełmży, W gmachu magi
stratu odby}o się zebranie rodzicielskie w spra
wie otwarcia z dniem 1 września br. gimnazjum
koedukacyjnego. Zebran:e zagaił p. burmistrz

Kurzętkowski. Wybrano specjalny komitet.
Otwarcie takiego gimnazjum zależeć będzie od

liczby zgłoszonych dziewcząt. Kuratorjum Okr.

Szkolnego Pomorskiego przyrzekło delegacji,
która z p. dr. Wyszkowskim na czele w tej
sprawie była przyjęta, sprawę załatwić, o ile

znajdą się odpowiednie warunki w budynku o-

becnego gimnazjum męskiego.

ODPOWIEDZI REDA KOJI.
A. B, Sępólno, Postawienie budowli (jua-

torjai w tym wypadku nie odgrywa roli)
na cudzym gruncie bez zezwolenia właści
ciela, jest bezprawne. W}aściciel mógł to

bezprawie tolerować, może się jednak nic

zgodzić na usunięcie chlewika. - Umowa

podlega opłacie stemplowej. Zabezpieczyć
się przed nowemi żądaniami wyraźna, ’!
mową.
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Apteka dyżurna; ,.Pod Orłem” uł. 3 Maja
i ,,Pod Gryfem”, ul, Lipowa.

Kino Apollo: ,,Wielkomiejskie ulice”.
Kino Gryf: ,,Kongres tańczy’.
Osobiste. Znany z swej pracy społecznej,

a szczególniej na niwie muzyczno-śpiewaczej
p. prof. Dawjdowicz, dyrygent okręgowy — zo .

stał odznaczony Krzyżem Niepodległości.
Wykłady Polskiego Tow, Krajoznawczego.

Po przerwie karnawałowej rozpoczyna P. j, K.

znowu swe wykłady krajoznawcze. Wykłady
odbywają się w każdy czwartek o godz. 19,30
w auli seminarjum nauczycielskiego pr?y ul. LI.

powej. Pierwszy wykład wygłosi dnia 18. bm.
dr. Maj na temat: Wrażenia z wyciecz,ki do pół.
nocnej Afryki.

Nadzwyczajne zebranie Stowarzyszenia Pań
Miłosierdzia św, Wincentego a Paulo wszyst
kich korderencyj odbędzie się w piątek, 19. bm.
o godz. 17 w sajce parafialnej. Celem utworze
nia rady miejscowej wygłosi refeiat generalna
sekretarka Rady Wyższej z Poznam w.

Kradzieże, Boch Stan/slaw żarn- przy u!.

Aleja Królowej Jadwigi 3, zgłosił kradzież
ubrania i jednej pary butów, wartości 60 zł. Za
wadzka Zofja zam. przy ul. Fortecznej 5, zamel
dowała kradzież ,węgla wagi około 500 k,g. W

lasłęu miejskim patrol policyjny napotkał kilku

osobników niosących Węgiel w workach, którzy
na widok policji węgieł porzucili, sami zbiegi-
niepoznani-

Związek organistów.
Zebranie okręgowe odbyło się w Chełmży

w czwąrtek, lf. hm, Na wstępie wspomniano
o gorliwym członku śp, Dominiku Czapiewskim
którego pogrzeb właśnie tego dnią w Osieku się
odbywał i pomodlono się o spokój jego duszy.
Życzenia pomyślnych obrad nadesłało dwóch

kolegów i ks. prałat Szydzik. Wysłuchano re
feratu kol. Smoczyńskiego o śpiewie gregoriań
skim Oraz sprawozdanie zarządu. Rzeczowa dy
skusja wykazała, że organiści tego właśnie okrę
gu bardzo się interesują sprawą tegoż chóra}u.
Także wo}ne głosy były bardzo rzeczowo ujęte,
a treść ich podaną będzie na walnem zebraniu,
które tego roku się w Grudziądzu na początku
lipca odbędzie, Po zebraniu pewna część ze
branych udała się do kościoła pok!asztornego
celem zwiedzenia go. Mile spędzone chwile po
zostaną nam długo w pamięci, ,a opieszałych
wiadomość powyższa napewno pobudzi do ści
słej łączności.

Obchód 10-lecia
koronacji Papieża Piusa MS, w Grudziądzu.

W piątek 12. bm. urządziła Akcja Katolicka

uroczystą akademję ku uczczeniu 10-lecia wy
boru i koronacji papieża Piusa XL Wielka sala

,,Tłvolj", w której uroczystość tą obchodzono,
przybrała odświętny wygląd. Na scenie, ozdo
bionej zielenią, panował na tle barw papieskich,
wielkich rozmiarów portret papieża, rzęsiście
oświetlony.

Ks. Gdaniec witał imieniem chorego ks, pro-
boszcza obecnych oraz zagai} dzisiejszą -aka
demję przypominając, że Pius XI. to ,,Polski
Papież", Chór kościelny przy farze pod bat.

p. Błocha odśpiewał na wstępie jeden utwór.

Wykład o Ojcu św. wygłosił p. prof. Tka-

czyk prezes Akcji Katolickiej. Mówca przed
stawił stosunek nasz do obecnego papieża i pa
pieża do Polski. Na koniec wniósł trzykrotny
okrzyk na cześć Piusa KL, który wszyscy obec
ni radośnie podjęli.

Uczeń gimnazjalny p. fwanow - Bielawski

wygłosił piękny wiersz ,,Niewidzialna audien
cja". Ks. Gdaniec podziękował prezydentowi
p. Włodkowi, referentowi p, prof. Tkaczykowi,
chórowi, deklamatorowi p, Raszewskiemu
i wszystkim którzy przyczynili się do ozdobie
nia sali i sceny oraz wszystkim zebranym za

tak liczne przybycie,

Wielka akademja polityczno-gospodarcza
Chrześcijańskiej Demokracji w Grudziądzu,

Grudziądz, 14 lutego.
Z inicjatywy zarządu wojewódzkiego Chrze

ścijańskiej Demokracji urządzono w Grudziądzu
w niedzielę, 14. bm. akademję polityczno-gospo
darczą, na którą uproszono jako referenta syna
zjemj górnośląskiej p, posła Stanisława Krzy
mowskiego z Pszczyny.

Wielka sala hotelu ,,Pod Złotym Lwem” wy-

pełniła się po same brzegi członkami i sympa
tykami.

Zebranie zagaił prezes Koła miejscowego
Chrześcijańskiej Demokracji p. red. Stanisław

Kunz, który w serdecznych słowach powitał
posła p. Krzyżowskiego i licznie zebranych go
ści. Przewodnictwo oddał p. red. Kunz preze
sowi wojew. Ch. D. p. inż. Boi. Grabowskiemu,

Policja ujęta trzech podpalaczy.
W}adze bezpieczeństwa publicznego powiatu

świeckiego wznowiły kilka dochodzeń w spra
wie pożarów jakie miały miejsce na terenie

powiatu świeckiego, przed rokiem, a nawet da
wniej, których przyczyn nie udało się w pierw
szych dochodzeniach ujawnić,

Do takich wypadków należy pożar stodoły
w Dolsku, w dniu 18 lutego ub. roku, będącej
własnością p, Kruszelnickiego zamieszkałego w

Lidzbarku, zaś dzierżawcą był p- Leon Kwiat
kowski w Dólsku, Pierwsze dochodzenia pozo.
stały bez skutecznego wyniku, zaś obecnie

wznowione dały tak poważny materiał obciąża
jący i dowodowy, przemawiający za zbrodni-
czem podpaleniem ze zemsty, który da} możność

władzom sądowym, wdrożyć postępowanie
karne. ’

W związku z tem odstawiły powiatowe w’ła
dze policyjne trzech obwinionych osobników do

dyspozycji władz sądowych, a którzy zostali

osadzeni w więzieniu.
Zupełnie słusznie należy podnieść wytrawną

i sprężyście ujętą akcję wznowienia dochodzeń
w sprawach dawniejszych pożarów, których

przyczyn dotąd nle ustalono, by jednak takowe

wyświetlić i winnych pociągnąć do odpowie
dzialności.

Wypada zaznaczyć, iż w ostatnich łatach no
towano dużo takich wypadków w powiecie
świeckim-

Toruń.
Nowy zarząd Towarzystwa Kupców i Rze

mieślników w Podgórzu. Doroczne walne ze
branie Tow. Kupców i Rzemieślników w Podgó
rzu odbyło się pod przewodnictwem p. M .

Deuischa. Po sprawozdaniu udzielono zarządo
wi absolutorjum, pcczem na rok następny wy.
brano zarząd w składzie pp.: Deutsch ’M. prezes,
Gniewkowski zastępca, Składanowski sekretarz,
Noga zast. sekretarza, Czempisz skarbnik. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp. Lewandowskie
go i Zielińskiego. Uchwalono obniżyć składkę
miesięczną do 50 gr. Zaległości zaś anulowano.
Pozatem postanowiono dokonać zmiany statutu.

Koniec sffiH!S bandy włamywaczy
w powiecie świeckim.

Jeden z nich usiłował strzelać do polic]anta.
Ludność okolicy Lniana była przez dłuższy

czae niepokojona Ucznemi włamaniami i kra
dzieżami, jakie wykonywała dobrze zorganizo
wana banda włamywaczy. Wreszcie udało się
policji sprawców ujawnić, w osobach trzech

młokosów, pochodzących z Lniana i okolicy,
a mianowicie: Rodzińskiego, Andrearczyka
i Kuta; pierwszy z nich w chwili aresztowania
usiłował strzelić Bdó policjanta, co mu się jednak
nic udało:

W piątek 12. bm. odbyła się przeciwko wy-
mienionym rozprawa w sądzie °kręgowym w

Grudziądzu, gdzie zostali skazani: Redzińskf

na 5 i pół roku ciężkieg’o więzienia, Andfear-

czyk na 3 i pół roku ciężkiego więzienia, zaś
Kuta otrzymał 3 lata ciężkiego więzienia. Spra
wiedliwości stało się zadość.

Ludność zainteresowanej okolicy, na wieść
O pcwyższvm wyroku, odetchnęła z ulgą.



Str. 10.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1932 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Juljanny" p., Jowi.ty ni

Jutro: Donatusa, Aleksego ł Sab.
Wschód słońca: godz. 7,17.

. Zachód słońca: godz. 17,13.

DYŻURY APTEK;
Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65.

Apteka Przy PI. Tetralnym, ul. Marszal
ka Focha 10.

Apteka B. Tarasiewicza, Szwederowo, ul.

Orla 8.
o-----

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów próf. Bartla z

Poznania
- Bibljoteka TOw. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uL Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek i środę operetka Abrahama

.WIKTORJA I JEJ HUZAR".
W sobotę 20 b. m. premjera operetki

,,CNOTLIWA ZUZANNA".
W niedzielę, 31 bm. o godz. ,4-tej po poi.

komedja . kontuszowa Kraszews’kiego p. t .

,,MIÓD KASZTELAŃSKI".

Na marginesie.
Ze sfer ziemiańskich Pisza nam:

Ostatnia rozprawa budżetowa w Sejmie
ośw’ietliła w wymowny spośi)b gospodarkę
w monopolu spirytusow’ym. Jego polityka
sztywnych cen sprawia, że w’pływy z tego
monopolu, niegdyś kamień w ęgielny nasze
go budżetu, t.opnieją w zastraszający spo
sób. To . olbrzymie, przedsiębiorstwo, zbu
dow’ane ,na ruinie przemysłu prywatnego,
nie spełnia dziś ani tego zadania, w imię
którego pow:ołano je do życia; nie dostarcza

państwu poważniejszych dochodów’.
Zato -posiada magazyny . w’ypełnione po

brzegi alkoholem, z którym niewie, co ro
bić, Wobec takich ,,zamrożonych" przez

kryżyś’-zapasów, smutnie zapowiada się naj
bliższa kampanja sp.irytusow’a. A jeżeli na
stąpią jakie zakupy w surowca.ch, to odbę
dą się po cen"ach (ak niskich, że Wykluczą
one rentowność tej gałęzi przemysłu ra!
n%go.

Gdyby z zastojem w monopolu spirytu
sowym szła w Parze wstrzemięźliwość spo
łeczeństwa od alkoholu, to ostatecznie taki

przy-padko.wy wynik polityki monopolow’ej
mógłby przynajmniej ucieszyć organizacje
abst,ynenckie. Tymczasem jednak ludzie

pija jak dawniej, a wystrzegają się tylko
butelek monopolowych. Produkują alkohol

sami, lub trują się denaturatem. Skarb

państwa ponosi olbrzymie straty, a ludność

demoralizuje się obchodzeniem ustawy. Po
za właścicielami tajnych gorzelni i poza

pośrednikami nie zarabia nikt.
Niech się rząd nie ludzi, że tu pomoże

obostrzona walka z nadużyciami. Obecne

ceny alkoholu równają się już przymusowi
prohibicyjnemu. A toki przymus jest
mrzonką. Kto chce pić, a niema na prze
płacanie alkoholu, ten zawsze pójdzio dro
gą nielegalną. Żadne kary go od tego nie

odstrasza, tak jak w Ameryce Przemyt,ni
ków alkoholu nie odstraszają ani karabiny
maszynowe.

O tem wio monopol. I widzi chyba, że

traci, grunt pod nogami. Mimoto trwa przy

starym cenniku z bezwładem ,i uporem, któ
ry dla prywatnego kupca byłby równozna
czny ze samobójstwem. Niech mu da
lej Pęcznieją magazyny, niech dalej likw;i
dują się gorzelnie, niech da,lej wsie całe

trują s?ię Samogonką lub denaturatem —

ceny w’ykalkulowane przez nieznających
życia biurokratów muszą być utrzymane!

Chociaż — pardon! Owi panow’i.e za zie
lonym Stolikiem słyszeli coś, że istnie-je re
klama, i że ona pomaga w handlu. Więc od

czas?u do czasu wypuszczają, publikacje pro
pagandowe. Dow’ie się z nich każdy, że

wszystkie, w’ódki są szkodliwe, z wyjątkiem
tych, które wyrabia monopol. Ba, te ostat
nie śą prawie że lekarstwem dla zdrowia,
ludzkiego. I dalej dowiaduje się, ile to ko
rzyści daje alkohol w gospodarstwie ’dom°-

wem. Można nim wszystko czyśc,ić, używać
go do kąpieli, do okładów i do nalewek.

Wszystkie te recept.y są wytworem móz
gów, które nie rozumieją życia, które nie

wiedzą i niemogą zrozumieć, że spirytus po
15 zł za litr nie może i nie s?tanie się nigdy
art,ykułem pierw’szej potrzeby dla szerokich

mas.

Parafia św. Trójcy w hołdzie
Ofcu św.

Bardzo podniosły charakter ,miała uro
czysta akademja papieska, urządzona, S!ta
raniem Akcji Katolickiej parafji św. Trójcy
w sali P,ątzęra. Mimo słoty około tysiąca
parafjan zapełniło salę. Reprezentow’ane by
ły wszystkie warstwy społeczeństwa, doku
mentując temsamem swe wielkie Przywią
zanie do Namiestnika Chrys(tusowego, wiel
kiego przyjaciela Polaków’, Papieża Piusa

XI., któremu złożono hołd w dziesiątą rocz
nicę koronacji. Sala udekorowana była zie
lenią, na estradzie zaś znajdował siię por
tret Ojca św. na tle barw papieskich.

Pięknym Prologiem, pióra ks. Fiedlera

P., -t ,,Ku uczczeniu Ojca św. Piusa XI," za
inaugurowano uroczystą akademję. Potęga
bila ze s!ów ,,Młodych Polek", W’ykonują
cych ten obrazek sceniczny j przyrzekają
cych, że z zapałem i calem poświęcen’em
bronić będą, świętych ideałów Kościoła i

wiary katolickiej. Chór ,,Moniuszko" od
śpiewał ,,Gaudę Mater" Gorczyńskiego i

Psalm ,,Chwalcie Pana".

, Referatu ks. dr. Kolipińskiego wysłu
chano z głębokięiri przejęciem, Kreśląc linję
rozw’oju naszego państwa, które zakw’itło

dopiero po przyjęciu chrześcijaństwa, po
przez Mieczysław’a I,, Bolesława, Chrobrego,
Łokietka i króla Jana Sobieskiego, mów’ca

stwierdził, iż. najpiękniejszą- kartą w dzie
jach naszej Ojczyzny stanowi fakt, że Pol
ska była przedmurzem chrześcijaństw’a.
Omawiając dzieje papiestwa i stosunek po
szczególnych papieży do Polski, naszkico-

W’ał syhyetkę Jego Świątobliwości Papieża
Piusa XI-, odnoszącego aię do wiernego Ko
ściołowi narodu polskiego z w’ielką życzli
wością. Okrzykiem ;,Niech żyje Papież
Pius XI.!", podjętym . entuzjastycznie przez
parafjan, zakończył ks. dr, Kolipiński
swój głęboki referat.

Tak samo w’i,elkie wrażenie wywarło
przemówienie ks. prób. Skoniecznego, który
mówił o Piusie XI., jako o ,,Papieżu opatrz-
nościowym". Jego ojcow’skie serce i troskli
w’ość znajduje żywy odblask w, różnych en-

cyklikach. ,,Wprow’adzenie Królestwa Bo
żego na ziemi zależy od nas samych. Obo
w-iązkiem każdego jest należeć do organiza
cyj katolickich, a przedewszystkiem wspie
rać Akcję Katolicką!" -- zakończył ks. prób,
Skonieczny - swe przemów’ienie.

Recytacjo ,,Ojcu chrześcijańs!twa w hoł
dzie", pióra ks. Kwiatkowskiego, oraz

,,Śmierć św. Pawła", dostosowane do cha
rakteru uroczystości, pięknie uzupełniły
program, tak s?amo: obrazek sceniczny, rów
nież pióra ks. Kw’iatkowskiego p. t, ,,W og
nisku Ś. M, P?1,

Psalmem Mendelssohna, wykonanym,
przez ,,Moniuszkę" oraz w-spólnem odśpie
waniem pieśni ,,My chcemy Boga" zakoń
czono. podnios!ą akademję p.apies’ką.

(ak.)

DB^i dio roBoilsów

zalegających z opłatą składek do Kas Chorych.
Minister Pracy i Opieki Społecznej

wydal okólnik do wszystkich Kas Cho
rych, działających na terenie woje
wództw’ pożnańskiegó i pomorskiego w

sprawie warunków spłaty przez pra
codaw’ców rolnych zaleg’łych składek od
Kas Chorych.

Za zaległości pracodawców rolnych
na rzecz kas chorych uważa się w ro
zumieniu niniejszego okólnika obliczo
ne na dzień 1 stycznia 1932 r. sumy za
ległych składek tych pracodawców
w’raz z odsetkami zw’łoki oraz ewen
tualnemu przed tym terminem nałożo
nemu karami wymiarami. Z ustalonej

w ten sposób sumy zaległości, kasy
chorych wyodrębniają pozycje odsetek
zwłoki i zmniejszają ją w taki sposó(b,
że odsetki, przew’yższające 12% w sto
sunku rocznym, zostaną obniżone do tej
wysokości.

Pracodawca, opłacający regularnie
bieżące składki do kas chorych, obo
w’iązany będzie spłacać zaległości, po
cząwszy od 1 I. 1933 r. w następują
cy sposób: 10 % z sumy zaległości w

r.1933,15% w’r.1934ipo 25%wl’.

1935, 1936 i 1937.
W r. 1932, kasy chorych ograniczą

egzekwow’anie od pracodaw’ców rolnych
zaległości, za wyjątkiem wypadkó’w,
gdy pow’stanie konieczność ratowania

należności, przed ich bezporną utratą.
Ponadto w ra,zie terminowego opłaca
nia. składek bieżących w 1932 r., kasy
chorych będą mogły w poszczególnych
indywidualnych wypadkach udzielać

płatnikom pewnych ulg. Wreszcie, za
ległości będą przyjmow’ane w papierach
wartościowych, korzystających z prawa
popularności.

-- Zrzeszenie Polskich nauczycieli gwu..
grafji,, oddział ,bydgo.ski, odbędzie swe- po- .,

siedzenie w środę, dnia 17 bm. o godz. ł§
w państw gimn. liumanist. przy ul. Grodz
kiej (I p,). Referat naukowy wygłosi p. J.
Wolf p: t. ,,Warunki geogra,ficzne rozwoju
terytorialnego państwa Hohenzollernów"

(l415--1918). Wstęp wolny.
- Zarząd Koła Rodzicielskiego Przy

szkole powszechnej imienia Św. Trójcy za
wiadamia rodziców dzieci wszystkich klatę,
żo zebranie odbędzie się czw’artek 18 bm,
o godz. 19 (7-ej) w Domu Katolickim pa-

rafjj Św’. Trójcy przy ul. Miedza (Wilczak). -

Komu chodzi o dobro swego dziecka, zale
ca się, a.by przybył na. to zebranie.

- Czyje klacze? W kómisarjącie Ili

P. P., przy ul. Św. Trójcy, znajduje się wią
zanka kluczy, które zostały znalezione, (}
sobą poszkodowana zechće się zgłosić P°

odbiór w, wymienionym komisarjacie.

Beznadziejna sytuacja
rcemSosIu iBwgrfgosBfffiego.

Z rocznego walnego zebrania T-wa Przemysłowo - Rzemieślniczego.
Przemysł, handel i rzemiosło polskie

chylą się ku upadkowi. Kto temu winien?

Bezsprzecznie winę należy w głównej mie
rze przypisać nieudolnej gospodarce obozu

pomajowego —,sanacji, Zbyt w-ygórowane
pod.atki i nakładanie nowych, bezwzględ
ność w przeprowadzeniu 1’cytacyj, oto naj
ważniejsze powody zw’ijania dobrze prospe
rujących ongiś w’arsztatów- rzemieślniczych.
Coraz więcej pustych s’klepów i coraz wię
cej bezrobotnych rzemieślników. Kryzys z

dnia na dzień pogłębia się. Słow-em bezna
dziejna perpektywa na przyszłość,

To też mając jedynie na względzie do
bro rzemiosła ’polskiego w ogólności, a byd
goskiego w szczególności, zebrali się przed
kilku dniami, członkow’ie Tow. Przemysło-
wo-Rzemieślnićzegó w Resursie- Kupieckiej,
by szukać środków zaradczych w obecnej
nadzwyczaj trudnej sytuacji. Zdaje się jed
nak, że nie wszyscy zrozumieli dotąd groź
ne położenie rzemiosła bydgoskiego, gdyż
na 1-oczne walne zebra.nie przybyło tylko
około czterdziestu członków’.

P.ow’ażno obrady zagaił ruchliw-y prezes

towarzystwa p. Ignacy Budziński hasłem

,,Cześć Rzemiosłu!".

Przystąpiono do odczytania przez sekre
t,arza p. Jezierskiego protokółu z ostatniego
walnego zebrania.

Na członka przyjęto p. Drzewieckiego.
W skład prezydjum w-alnego zebrania

wes’zli: p, senjor rzemieślników miejsco
wych, zasłużony działacz społeczny Lud
wik Sosnowski - jako przewodniczący; pp,

Lewandowicz, Kosicki - ław nicy, a do pió
ra powołano p, Jezierskiego.

Pa.mięć zmarłych członków’ ś. p, Józefa
Spornego i Józefa BarbarSRiego uczczono

przez powsta,nie z miejsc.
Członkowie zarządu składali wyczerpu

jące, treściwie opracowane spraw’ozdania, z

całorocznej owocnej działalności tow’arzy
stw’a.

Zgodnie podkreślano, iż rzemiosło byd
goskie, nie doznając odpowiedniej opieki
ze strony sfer miarodajnych, zmuszone jest
pokonywać z nadludzkim wprost w’ysiłkiem
napotykane na drodze przeszkody. By za
znajomić członków z s’ytuacją gospodarczą
kraju, wygłosili zaproszeni prelegenci cie
kawe odczyty. Również, dużo referatów wy
głoszono na tematy z dziedziny przemysłu
i rzemiosła.

Towarzys!two brało czynny udział w ob
chodach kościelnych, narodowych i różne
go rodzaju uroczystośc.iach. Apelow’ano, aby
członko-wie czynnie współpracow’ali z za
rządem, gdyż w’tenczas można tylko pomy
śleć o pozytywnym rezultacie podjętych
prac.

W dyskusji flad sprawozdaniami nikt

głosu nie zabrał, wobec czego udzielono u-

stępująeemu zarządowi jednogłośnie po
kwitowania. Wybór nowego zarządu prze
prow;adzono szybko i zgodn,ie, Skła,d tegoż
podaliśmy w- jednym z ostatnich numerów’

na.szego pisma.
W w-olnych wnioskach poruszono kilka

ważnych spraw’, mianowic,ie obchód 60-le-

cia towarzystwa, nadania kilku ulicom

nazw- założycieli towarzystwa śp. Magdziń-
skiego Teofila, Juljańa Preysa i Leona

Cżar^ińśkięgó, obecnie zamieszkałego w’ ma
jąt.ku Zakrzewko, pow, Toruń.

Uchwalono przyłączyć się. do uroczyste
go protestu przeciw’ko bolszewickiemu pro
jektowi nowej ustawy małżeńskiej. Po za
łatwieniu kilku spraw mniejszej w-agi, Pre
zes solwpwał zebranie hasłem ,,Cześć Rze
miosłu!".

— Ujęto 3 osoby za kradzież, 1 za opil
’stwo i’ 2 za w’ykroczenie przepisów policyj-
no-obyczajowych.

Zator lodowy przy ujściu Wisły pod Gdańskiem.

Wskutek silnych mrozów, panujących w

ostatnich dniach, oraz wiatrów północ.nych, pły
nąca Wisłą kra zatrzymała się powyżej Einlagc
na przestrzeni Wis!y gdańskiej, powodując za
tor. W związku z tern stan wody na Wiśle

w Tczewie podniósł się w ciągu kilku- godzin
o jeden metr, Wisła zaś stanęła na całej prze
strzeni od Tczewa. Stan ten jednak nie budzi

żadnych obaw tem bardziej, że łamacze lodu

Rady Portu w Gdańsku już pracują, zbliżając
się do Tczewa.

Zaznaczyć należy, że przed kilku dniami

płynąca kra zatrzymała się pod mostem w Tcze
wie, tworząc zator, który jednak, dzięki szyb
kiej interwencji zarządu dróg wodnych w Tcze
wie, zos’tał przełama,ny.
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W roli głównej
uosobienie męstwa

RiszardDix

Na scenie nowa rewja wykonana przez ulu
bieńców p. T. Publiczności z udziałem gości

Bolc!a Kamińskiego
artyst Qui Pro Quo 1 Morskiego Oka.

Ceny miejsc wskutek 15-

goIn ego kryzysu salto na.

Dla bezrobotnych już od
SO groszy. (3043

5

Nagłe Domieszanie zmysłów.
Dnia 13 bm. zda.rzył się w rodzinie Szpoj-

dów, zamieszkałej przy ul. Promenada 31,
bardzo smutny wypadek. M,ianowicie, prze
bywają,cy u swych rodziców ?S !etni Józef

Szpojda,, nagle, bez żadnego powodu, wszczął
awanturę, tłukąc i łamiąc meble w miesz
kaniu, przyczem odgrażał się rodzinie, że

musi całą, wymordować.
Wystraszeni domownicy podnieśli alarm,

ną skutek którego zbiegli aię S,ąsiedzi j
wspó!nemł silami związali awanturującego
się. Ponieważ jednak zdradzał on stan za
burzenia, umysłowego, przeto zawezwano

pogotowie ratunkowe, które odwiozło cho
rego do s?zpitala, gdzie stwierdzono, że do
stał on nagle pomieszania zmysłów.

Józef Szpojda dot.ychczas zachowywał się
zupełnie norma,lnie, pomieszanie przys;zło
naglę, na t.le długotrwałej choroby, na któ
rą cierpiał.

Nieuczciwy kierownik wytwórni
przed sądem.

Przed izbą karną tutejszego sądu okrę
gowego odbyła się rozprawa przeciw 28-let-
nięrriu Marianowi Bednarczykowi, byłemu
kierownikowi wytwórni skarpet inż. Piszcz
ka w Bydgoszczy.

Akt oskarżenia zarzucał Bednarczykowi,
że jako kierownik wytwórni skarpet do
puścił się na szkodę inż, Piszczka nadużyć
i sprzeniewierzeń w trzech wypadkach.

Sąd wymierzył Bednarczykowi łączną
karę 7 miesięcy więz.ienia.

-- Ważne dla wszystkich, szczególnie
dla wychowawców młodzieży, Jekarzy f t, d.

Zapowiedziany odczyt na, dochód Okręgo
wego Komitetu P’lot.y Narodowej w Byd-
goszczy-budowa statku handlowego ,,Byd-
goSzcz-Kujawy" -prof. dr. Józefa Głuźiń-

skięgo z Warszawy, znakomite,go historyka
kultury i cywilizacji p. t, "Samobójstwo",
odbędzie się w sobotę dnia 20 lutego br. o

godz. 20,30 w saJj Resursy Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej. Prof. dr. Gluzińskł wy-
gł^Śił ńó ten- tema,t szereg odczytów" w śto-

licy, kt,óro ciężyły aię dużem wzięciem, o

czem świadczą, liczne artykuły i recenzjo
prasy stołecznej. Ceny miejsc od 50 gr dp
2,— zł. Bilety w przedsprzedaży do na.bycia,
w księgami Gieryna lub w Sekretar,iacie
Floty Narodowej, Ratusz pokó,j 12, g, w dzień

odczytu przy wejściu na salę.
— Zebranie restauratorów. W czwartek,

dnia 18 lutego o godz, i% po południu od
będzie się plenarne zebranie Tow. Restau
ratorów w lokalu p. Cym era (,,Pod Lwem",
ul. Marszałka Focha 4). Z powodu bardzo

ważnych spraw, przybycie wszystkich wła
ścicieli zakładów gastronomicznych konie
czne.

- Nawet takich okradają. W nocy z 11
na. 12 bm., w tutejszym przytułku dla bez
domnych, jakiś bezczelny złodziej skradł

pewnej biednej służące.j, która nie ma,jąc
innego dachu nad głową, j zmuszoną jest
nocować w przytułku, 17 zł j 50 groszy,
któro to pieniądze stanowią, może cały ma
jątek biednej dziewczyny.

Kto zagląda s!° kieliszka?
Policja bydgoska aresztowała w roku ubiegłym 689 osób
w stanie nietrzeźwym. — Tego piją rzemieślnicy, słabo

urzędnicy. - Feralnym dniem dla ochlaptusów; sobota.

(n) Leży przed uarni rocznik statystycz
ny miast,a Bydgoszczy. Zawiera on ciekawe

materjały, niewyzyskane przez soc,jologów.
Okążuje się, na przykład, że w Bydgoszczy
pijańst,wo tak nie kwitnie, jak w mieście

portowem Gdyni, albo w hulackiej Warsza
wie.

W Bydgoszczy w ciągu jednego roku or
gany polic,ji Państwowej zatrzymały w sta
nie nietrzeźwym na, ulicach tylko 689 osob
ników, z tego było nieletnich tylko 23. Naj
więcej pijaków i zawadjaków znajdowało
się w wieku Od lat 26—30, w którym to lu
dzie w naszym ostrym klimacie dopiero
szumioją.

Według zawodów pierwsze miejsce
wśród osób zatrzymanych w stanie nietrze
źwym zajmują rzemieślnicy, bo 250, czyli
jedną trzecią ogółu. Na drugiem miejscu
widzimy robotników, na trzeciem pomocni
ków handlowych, Przedstawiciele wolnych
zawodów, oraz urzędnicy piją najmniej, o

i,le można wierzyć statystyce. Bo jeżeli w

ciągu roku areszt.owano za pijaństwo w

Bydgoszczy 190 robotników, a. tylko 6 inte.

Ig entów, to wcale lo nio oznacza, że inteli
gen.c .ja wogóie n’e pije. Wytłumacze,nie jest
proste: inteligenci w stanie nietrzeźwym
odwozić się każą, t.aksówkami do domów,
zaś biedni robotnic,y, idąc,y, pieszo, no i

chwiejnie, na,jczęściej wpadają w ręce po
!ieji.

Pijanych kobiet ,,sprzątnięto" z ulicy 31.
Studentów — dwóch. Przemysłowców i

kupców (przyjezdnych!) - 45, rolników,
przybyłych z okolicy, tylko 19.

Podział według dni i miesięcy jest rów
nież bardzo ciekawy. Oto najwięcej pijaków

spotyka się u nas w soboty (po wypłacie)
i niedzielę, najmniej w czwartki i ponie
dzia,łki. Najniebezpieczniejszym miesiącem
jest, styfczeń i cały okres karnawału, naj
trzeźwiejszą jest ludność w okresie Wiel
kiego Postu, gdyż większość nałogowych
pijaków ws’trzymuje się, w tym czasie od

używania gorących napojów. Najmniej pi
jaków spotyka się na ulicach mia,sta w pię
knym miesiącu maju, albowiem mieszczu
chy spragnieni świeżego powietrza uda.ją
się wtedy za miasto, a nie przesiadują w

dusznych knajpach.
Ile jest knajp w Bydgoszczy, dowiaduje

my się z i,nnej rubryki. Patentów akcyzo
wych całorocznych wykupiono 248, półrocz
nych 517. Dzieląc na kategorje, posiadamy
3 restaurac,je pierwszorzędne, 86 drugorzęd
nych, 25 karczem na przedmieściach, 20
składów sprzedających wódkę tylko w bu
telkach i 68 bufetów sprzedają,cych same

piwo.

PONIEWAŻ WÓDKA JEST GŁÓWNĄ
POZYCJĄ W NASZYM BUDŻECIE,

1-000.000

iooo.ooo
1,000000

więc cyfry budżetowe ta.k właśnie wyglądać
powinny.

Dalsze ofiary na dożywianie
bezrobotnych w kuchni ludowej

złożyli: Firma Bacon-Export 472 kg. mięsa dro
bnego i 406 kg. kości, 16 pułk ułanów Wlkp.
1509 kg. ziemniaków, 300 kg. grochu, 100 kg.
kaszy i 79 kg. słoniny, 61 pułk piechoty Wlkp.
200 kg. grochu, 100 kg; mąki pszennej i 100 bo
chenków chleba, p. Pokora U5 kg. odpadków
mięsnych, p. Boćiek 145 kg. odpadków mię
snych, ,firma ,,Studie" 12,5 kg. makaronu } 25

kg. smalcu, p. Kletke 10 kg. kaszanki, p: Kruża’
35 boch. chleba, p. Mączkowski 15 ,kg. odpad
ków mięsnych, p. B. Schmidt 12 kg. rodzynek,
p. Reiter 10 kg. wyrobów mięsnych, Związek
Gospodarczy 8,5 kg. masła tóp., Centr. Wyr
szkolenie Podoficerów Lotnictwa 100 kg) faso
li, Urząd Badania Środków Spożywczych. 14,5
kg. mas}a.

Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze
podziękowanie.

Bydgoszcz, dnia 11 lutego 1932 r-

Kierownik magistratu:
(—} dr. Chmielarski, wiceprezydent m,iasta.

Uniwersytet Ludowy T. C. L.
Z dniem 16 lutego b, r. wznawia Uni

wersytet Ludowy T, G: L, prącą oświatowa-
Wykłady z różnych dziedzin życia, i wie
dzy odbywać się będą w sali Domu Katolic
kiego przy Farze we wtorki o godz 7,30 wie
czorem. Wstęp bezpłatny.

Dzisiaj citędą się dwa wykłady;
1) Ks. prof. Handkiego na tem. ,JPapież

Pius XI” i

2) prof. Wojtulewicz na t,emat ,,Początki
piśmiennictwa polskiego’^

- Włamanie do mieszkania. Do miesz
kania p. Szurka, przy ul. Grunwaldzkiej 5,
włamali się zapomoeą podrobionego klucza

jacyś nieznani sprawcy i skradli pewną
iolóść bielizny, obuw’ia i garderoby, warto
ści kilkuset, zł. Włamania dokonano pod
czas nieobecności właścicieli mieszkan,ia.

Zawiadowcy stacyj radża nad swa dola.
Walne zebranie Zrzeszenia Zawiadowców Stacyj i Dyżurnych ruchu Z. U . K,

na okręg D. O, K. P. Gdańsk.
W dziedzinie pracy kolejow’ej jest pewna ka-

tegorja urzędników, która czuwa nad sprawno
ścią ruchu na linjach kolei polskich i bezpie
czeństwem komunikacji. Urzędnik- ten, to za
w’iadowca stacji i jego pomocnik dyżurny ruchu,
pełniący obowiązki bodaj najwięcej mozolne
i odpowiedzialne w służbie kolejowej.

Społeczeństwo docenia należycie uciążliwą
i odpowiedzialną pracę zawiadow’ców, pędzą
cych ciche, pełne poświęcenia dla państw-a ży
cie na odludnych niekiedy stacjach, ich bezgra
niczną troskę o całość objektów państwowych,
porządek i czystość, punktualność w pracy wła
snej i podwładnych w dzień, czy w nocy, lecz
nie doceniają jej czynniki, które kierują tą waż
ną częścią organizmu naszego państwa. Ile to

muszą ci ludzie czynić zachodów, jak cierpli
wie ponawiać prośby o uznanie przedłożonych
postulatów, lub memorjałów wysuniętych w

myśl dobra ogólnego i ludzkiego, jak walczyć
muszą lata całe o poprawę bytu swego, można

było słyszeć na walnem zebraniu Zrzeszenia Za
wiadowców Stacyj Zw. Urzędn. Kolejowych na

okręg D. O . K . P. Gdańsk, które odbyło się w

ub. niedzielę, w sali restauracji ,.Pod Lwem".

Zebranie dość licznie obesłane członkami,
przybyłymi z odległych nawet stacyj kolejowych
jak z Pucka, Tczewa i Gdyni, zagaił prezes
Zrzeszenia p. Treder w obecności prezesa za
rządu głównego p. Turskiego z Warszawy, pre
zesa okręgowego p. Gacy, sekretarz wydziału
głównego p. Ciszewskiego i przedstawiciela re
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Przewodnictwo nad obradami objął sekretarz

centrali p, Ciszewski, proto,kółował sekretarz

okręgowy p. Nowicki, ławnikami byli pp.: Ałel-

towicz i Skrzydlewski z Nowej Wsi.
Po sprawozdaniu prezesa Zrzeszenia p. Tre-

dera, który podał do wiadomości zebranym
wszystkie sprawy załatwione w roku sprawo
zdawczym i pomyślne wyniki niektórych me-

morjałów i wniosków zgłoszonych w minister
stwie kolei, zabierali glos kolejno marszałek
zebrania p. Ciszewski, prezes centrali p. Turski

i prezes okręgowy p. Gaca.

Mówcy ci, w obszernych referatach, pełnych
ciekawych szczegółów z życia i służby zawia
dowcy i dyżurnego ruchu, starali się jasno i nie
zmiernie rzeczowo przedstawić stan bytowania,
tej kategorji pracowników kolejowych, sta:n,

uposażenia i upośledzenia, jego ideologję, zwią
zaną z dobrem nietylko własnem, lecz społecz
nem i państwowem. Omówiono ściśle stosowa
ny obecnie stopień emerytalny i stosunek władz;
kolejowych do pracowników. Poruszono także

d!ugi szereg bolączek tej gałęzi pracowników.
Przytem stwierdzono, że Zrzeszenie Zawiadow.
ców Stacyj, cieszy się poważaniem czynników
rządzących, które, podczas w’ielkiego zjazdu
zrzeszeniowców w listopadzie ub. roku w War
szawie wysunięte postulaty na tym zjeżdzie
wzięły pod uwagę.

Za referaty dziękowano oklaskami, poczem1
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, do

którego weszli: p. Treder (Zajączkowo-Tczew)
jako prezes ponownie, p. Karpik z Małych Ka
puścisk, wiceprezes, p. Konarski z Tczewa se’
kretarz, zastępcą p. Skrzydlewski z Nó-^ejwsi.
Mężami zaufania zostali pp.: Czarnecki z Pucka,
Bucholc z Chełmży, Jastrzęmbski z Brodnicy
i Przyborski Pruszcz-Bagienica.

Przewodniczący winszując nowo wybranemu
zarządowi owocnej pracy, odczytał sprawozda
nia w sprawie złożonego przez delegację w mi
nisterstwie kolei memorjału, omawiającego bo
lączki i zawierającego postulaty zaw’iadowców

stacyj i dyżurnych ruchu. Jak zape,wniło mi
nisterstwo kolei, nic dopuści do pogorszenia sy
tuacji zawiadowców, lecz utrzyma ich położe
nie eonajmniej ua obecnym poziomie, aż lepszą
sytuacja gospędarcza umożliwi wydatniejszą po
prawę materjalną.

Złożyli życzenia prezes centralnego zarządu
p, I urski, sekretarz głównego wydziału p. Ci
szewski, p, Doberstein w im- II . Koła w Byd
goszczy i p. Skrzydlewski z Nowej Wsi.

Uchwalono wysłać depeszę hołdowniczą
z okazji jubileuszu papieża Piusa XI.

W wolnych wnioskach, oprócz omawianych
spraw zawodowych i organizacyjnych, wyłoniły
sie rozmaite żale i, troski, sposób obecnej gospo-

’

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Miód kaszlslaAshi
komedja Ł J. Kraszewskiego.

Trzy gąsiory staropolskiego napitku -

smakowity rarytas, rzadko dobywany z te
atralnego sklepu. Najczęściej bowiem za
prasza nas scena na lekkie wina francu
skie lub whisky z marką, angielską albo a-

inerybańską, a raz po raz zjawi się też sztu
ką polska współczesna - niby wirio krajo
we - wcale dobrego gatunku.

Komedja Kraszewskiego, twórczo spowi
nowacona ze sztukami Fredry, dała na.m w

sobotę ów znany bywalcom teatralnym po
smak Moliera przeszczepiony na, swojską
grzędę. Więc znalazł się typek polskiego
tartufe"a —

, Jacek Soloducha, intrygant,.
który — w sposób dla dzisiejszego pokole
nia naiwny — doprowadza do ,,ślubów pa-

niepskch", a raczej białogłowskich, gdyż
ponętom małżeńskiego sakramentu również
wdowa po cześniku, pani Barbara Śulimir-
ska się Opiera.

Od czego jednak pan rotmistrz (u Fre
dry Gustaw), który, niewiele się wysilając,
omal że nie rozbił w puch samolubnych ma
tactw Jacka; już, już jego wygrana, ,już o-

blńdny Jącek daje się złapać w sidła pod
suniętej mu pseudo-księżny, gdy wtem pro-

stoduszność i tępota, dowcipu Kacpra Pe-

trylły mies?za szyki rotmistrzowi. Zawiodła

tedy prastara recepta: ,,Gdzie djabeł nie
może..."

Wszakże pan rotmistrz do k,lęski nie do
puści; zawiódł fortel z kobietą, trzeba go
podeprzeć miodem, i to miodem kasztelań
skim. Okazuje sśę, że słuszność miał Zagło
ba, uważając teń szlachetny trunek za uni
wersalne lekarstwo. Ja,cek pije i zarazem

topi swój szelmowski spryt w napoju, któ
ry nie znosi obłudy. Zdemaskowanie wyra
finowanego świętoszka, trzy pary z lubością
trzymają się za ręce, śmieją aię, my rów
nież, i kurtyna opada, albowiem trzeci gą-
siorek ,,Miodu" już także wysączony do

dna,
A jednak właśnie scena kulminacyjna,

scena tytułem zapowiedzia,na nió dopisała:
sama, w sobie była mdła,, w stosunku do In
nych scen i zamało efektowama, jako clou
Widowiska o kontuszowym kolorycie. Drob
ny defekt zmniejszył efekt; bo gdy przez
dwa akty czekamy na ów miód ka,sztelań
ski, — jak pewien żydowin na ła,będzia, z

,,Lohengrina"...-- chcemy ten trunek oglą
dać w pokaźnem naczyniu, choćby autor

zapomn’ą! w tem miejscu podkreślić, że tu

nio zawadziłby i groteskowy dzban łub gą
sior w towarzystwie odpowiednich szklanic.

Drobiazg to, lecz uchybienie w tern, że

wlaściwego efektu w tej scenie nie wyzy
ska,no. Ale niech się reżyser pocieszy, że

i Kraszewski przepuścił niejedną rzecz, któ
raby sztuce dodała jędrnej soczystości; np.
chętnie widzielibyśmy w pierwszym akcie

bujn,e zaloty rotmistrza do Marty; niestet,y
to działo sję za sceną i skutkiem tego p.
Wilińskiej dostały się w roli tylko okru
chy. A i sam rotmistrz — p . Wilamowski w

erotycznym popisie został poszkodowany,
natomiast musiał się wysilać na rolę poli
tyka rodzinnego; tak chciał aut,or. Rola to

obszerna i nużąca, ale i tak w niektórych
miejscach można bohatera sztuki poprosić
o więcej jeszcze temperamentu; konfedera-

cką bra,wurą podbiłby p. Wilamowsiki jesz
cze więcej serca, publi,czności, którą ju,ż w

poprzednich swych występach wdzięczną
grą gruntownie sobie ,,skaptował".

Obok niego p. Korecki przedstawił nie
poślednią kreację Jacka,, Pożałowania god
nego brzydala na t,!e tyłu sympatycznych
postaci, szczególni o pa p, z który’ch wyróż
nić się danóm było dwom wdówkom (pp. Ko
reckiej i Biernackiej) - figurkom jak z o-

brazka; p. Cirin dostroi! się udatńym kon
trastem do reszty osób w komedji.

Apetytna to była premjera, warta, by ją.
zachwalić tym, co sobotniego ,,Miodu ka
sztelańskiego" jeszcze nie pili.

Kr, Stasicki.
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darki na kolejach, jak oszczędzanie1 na oświetle
niu staćyj, co może odbić się ujemnie na spraw
ności ruchu a szczególnie bezpieczeństwie. Dy
żurni ruchu, narażeni podczas pełnienia swych
obowiązków na zmiany atmosferyczne, nie są
dostatecznie odziani. Skąpi się kożuchów, które

im się słusznie należą.
Ograniczenie pociągów zaś powoduje zmniej

szenie się ruchu pasażerskiego. Podróżni bo
wiem korzystają coraz więcej i Częściej z ko
munikacji autobusowej.

Słowem we wszystkiem, co wypowiedzieli
członkowie zrzeszenia, przebijała się troska
o rozwój kolei polskiej, bezpieczeństwo jazdv
it.p.

Zebranie zakończono apelem do członków
o solidaryzowanie się i współpracę z zarządem
oraz uchwaleniem rezolucji o nasfępującem
brzmieniu:

Zebrani na walnem zgromadzeniu zawiadow
ców staćyj i dyżurnych ruchu okręgu D. O . K, P,
przy współudziale przedstawicieli zarządu głów
nego i zarządu okręgowego Z. U . K, po wysłu
chaniu sprawozdań i referatów uchwalają na
stępującą rezolucję:

1. Przyznanie osobnego wynagrodzenia za

dyżury nocne,

2. Przyznanie manka kasowego wzgl. ekwi
walentu dla zawiadowców staćyj pełniących
równocześnie -funkcje kasjerów.

3. Zniesienie wszelkich egzaminów pcrjo-
dyćznych.

4. Przyznanie umundurowania: a) z lepszego
gatunku, b) skrócić okres noszenia kurtki z

dwóch na jeden rok, względnie wprowadzić
bluzki letnie i kożuchy, c) skrócić okres czasu

noszenia płaszczy na 2 lata, d) osobnej dy
stynkcji.

5. Przyznawanie- praw do jednodniowego
urlopu, po uprzedniem zawiadomieniu władzy
przełożonej.

6. Wydanie jednolitych przepisów ruchu w

języku polskim.
7. Ujednostajnienie premji przetokowej.
8. Zwolnienie starszych zaw. staćyj po 5-let-

niej służbie od egzaminów fachowych.
9. Przyznanie w pierwszym rzędzie mieszkań

skarbowych dla dyżurnych ruchu.
10. Zwolnienie zaw. staćyj od obecności przy

pociągach osobowych.
11. Uregulowanie służby z umożliwieniem

im korzystania z wolnej niedzieli co 14 dni.

12. Przyznanie dodatku funkcyjnego za pro
wadzenie róż,nych spraw nie zwią,zanych z służ
bą ruchu.

— Ofiara. Sędzia polub, p, Gierszewski zło
żył 5 zł na bezrobotnych i 10 zł na Tow. Rob.
Kat. par. Czyżkówko.

- - Ujęto 4 osoby za kradzież, 2 za opil
st,wo i 5 za przekroczenie przepisów poli-
cyjno-obyczajowych.

Kurs pracy charytatywnej.
W czwartek, dnia 18. bm. po południu w

Domu Katolickim przy Farze odbędzie się sta
raniem Rady Wyższej Stów. Pań Miłosierdzia
ż Poznania — krótki, bezpłatny kurs pracy
charytatywnej, na który zaprasza się wszystkich
którzy w pracy charytatywnie) biorą czynny
udział i nią się interesują.

Bardzo pożądane jest pozys!kanie młodych
sił dla akcji chrześc. miłosierdzia, dlatego upra
sza się księży prefektów i moderatorów Soda-

!icyj szkolnych oraz księży patronów Stów.

Młodzieży o zachęcenie młodzieży do wzięcia
udziału w tym kursie.

Program kursu:

Godzina 15,30: Błogosławieństwo we Farze,
godz 16: otwarcie kursu.

Referat I: ,,Niebezpieczeństwa religijne
i społeczne czasów obecnych" - wygłosi ks.

prof. dr. Kazimierz Kowalski z Gniezna.
Referat II: ,,Zadania Pań Miłosierdzia wobec

prądów obecnych" — wygłosi p. Ewa Kaspro-
wiczowa z Gniezna, członek R. W.

Dyskusja nad referatami.
Omówienie stosunku Pań Miłosierdzia do

Caritasu.
Zakończenie.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu najlepszy
film z Eddie Polem p. t. ,,Stać, tu Eddie Polo"’
oraz dwie arcywesołe farsy. Dziś zniżka -ważna

dla wszystkich. Bezrobotni za okazaniem legity
macji płacą 50 gr.

KRISTAL. Dziś i codziennie prawdziwy
przebój w repertuarze komedjowym p. t. ,,Bal
w operze’" z Lianą Haid, Petrowiczem i Gcor-

gem Aleksandrem w głównych rolach. Prócz

tego nadprogram,
MARYSIEŃKA wyświetla podwójny pro

gram, w którym dwa doskonałe filmy — niemy
i dźwiękowy — zachwycały publicznoś.ć w

dniu premjery i wczorajszym. ,,Szpiedzy" to

fiim. osnuty na tle niecnej, roboty bolszewików,
a ,,Wyjęty z pod prawa"’ z Georgem O Brien

jest dźwiękowcem o sensacyjnej treści i akcji,
rozgrywającej się na śnieżnych polach Arrizońy.

NOWOŚCI. Dziś nowy dźwiękowiec egzo
tyczny p. t . ,,Noce marokańskie’" (Krew na pu
styni) pełen tragicznego napięcia, przeplatane
go samorodnym i niefrasobliwym humorem żoł
nierskim. Oryginalne tło egzotyczne Sahary,
szybkie tempo niezwykle interesującej treści

sprawiają, że film len daje szereg niezapomnia
nych wrażeń. Program uzupełniają dodatki,

REWJA. Dziś premjera znakomitego filmu

najnow’szej produkcji 1932 r. pt. ,,Zaklęty krąg’".
W roli gł. uosobienie męstwa Riszard Dix. Na

scenie nowa rewja z udziałem gościnnym zna
komitego artysty Boicia Kamińskiego, artysty
- scen, -warszawskich ,,Morskiego Oką," i sOui Pro

Quo". Ceny miejsc wskutek ogólnego kryzysu
zniżone są d!a bezrobotnyc"h 50 gr. Parter 90 gr,
rezerwowe 1,20, fotele 1,50 ,loże 1.80.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
ŚRODA, 17 LUTEGO,

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo
nowe. 14,25: Płyty gramofonowe. 15,25:
Skrzynka pocztowa - korespondencja. 15,50:
Płyty gramofonowe. 16,20: Odczyt. 16,40:
Płyty gramofonowe. 16,55: Lekcja języka
angielskiego. 17,10: ,,Alchemja XX wieku".

17,35: Koncert popołudniowy. 19,15: Komu
nikat rolniczy ministerstwa rolnictwa. 19,30:
Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty gramo
fonowe. 20,00: Feljeton muzyczny ze Lwo
wa. 20,15: Ukraińskie pieśni ludowe w wyk.
Ukraińskiego Chóru Narodowego. 21,00:
Kwadrans literacki. 21,15: Utwory skrzyp
cowe odegra Robert Soetens. 23,00: Muzy-

’ ka taneczna.

ZAGRANICA, 16,30: Daventry. Koncert sym
foniczny z Bourncmouth. 19,05: Ryga. Kon
cert symfoniczny z udz. Henryka Marteau.

19,30: Bukareszt. Transmisja z opery ru
muńskiej. 20,00: Beromuenster. - ,,Nordbeid
Andrć" radjoopera Pawła Langa. 20,00: Pra
ga. Koncert symfoniczny filharmonii cze
skiej. 21,00: Rzym. Tr. opery z ,,Teatro
Reale" lub ,,San Carlo". 21,15: Daventry.
Koncert symfoniczny z Quecn’s Hallu. 22,00:
Paryż. ,,Mademoiselle” Jakóba Devala. Tr.

z teatru St. Georges,

Znany kupiec zastrzelił sie
z powodu podo^ltów.

Poznań, 10. 2. Samobójstwo popełnił
właściciel składu bławatów przy Sta
rym Rynku 54, 40-letni kupiec Dionizy
Knast. p. K, przyszedł do składu bardzo

przygnębiony. Nim ktokolwiek z per
sonelu zdał ,sobie sprawę z tego, na co

się zanosi, dobył p. K. rewolweru i wy
celował lufę w okolice skroni. Padł
strzał.

Desperat zraniony ciężko w głowę,
osunął sio na ziemię.

Pogotowie odstawiło nieprzytomnego
do lecznicy miejskiej, gdzie po 2 godzi
nach męczarni wyzionął ducha.

Motywy samobójstwa kupca K. nie

są znane. Przypuszczać jednak należy,
że wchodziły tutaj w grę przedewszyst
kiem ostatnie niepowodz,enia materjal-
ne. Przed trzema ,dniami dokonały bo
wiem w!adze skarbowe w składzie tra
gicznie zmarłego zajęcia towaru za nie
zapłacone dotychczas podatki.

Z życia Sokoła Żeńskiego.
W ul), piątek dnia, 12 bm. odbyło się ple

narne zebranie Żeńskiego Tow. Gimn, ,,So
kół" przy licznym udziale członkiń. Prze
wodniczyła mu p. prof. Albrychtowa.

Referat ,,o projekcie nowej ustawy mał
żeńskiej i jej następstwach" wygłosił’p. red,
Formański. Szan. referent w swym obszer
nym referacie omówił skutki pogwałcenia
zasad chrześcijańskich, dając jako przykład
stosunki w dzisiejszej Rosji.

Źa ten na czasie będący i tak aktualnej
treści referat podziękowały zebrane czlon7

kipie hucznemi oklaskami.

Deklamację wygłosiła p, Pierzchalska-

W komunika,tach Zarządu odczytano ko
munika(. Okręgu V i Miejskiego Koftiitetu

WE, i PW. Przewodnicząca p. Albrychto-
wa wręczyła p, Remianównie zaświadcze

nie z odbytego kursu sanitarnego.
Sprawozdanie skarbniczki z ub. miesiąca.

wykazało dochodu 618,41 zl, rozchodów 597

zli50gr.
W wolnych głosach omówiono kulig,

który się odbył zeszłej niedzieli do Smuka-

ły, uchwalono wydelegować sztandar na

nabożeństwo dziękczynne z okazji 10-lecia

koronac,ji Ojca św. Sprawę ćwiczeń itp.
Po wyczerpaniu porządku obrad hasłem

,,Czołem!" zamknęła p,’. przewodnicząca ze
branie,

Sokół żeński.

Dziś, wtorek, lekcja rohót ręcznych.

!S

drukarni ,,Pomorskiej izby Rolniczej?
żą ,,Gazeta. Grudziądzką" podajemy

dalsze szczegóły ujawnionej afery toruń
skiego ,,chrzestniaka" byłego wojewody La
mota:

W )’oku 1929 odbyły się nowe wybory
członków Pomorskiej Izby Roln’iczej.. W

związku z tem przyszło ukonstytuowanie
nowych władz Izby.

Gdy zebrał się sejmik Pomorskiej Izby
Rolniczej,, celem wybrania prezydenta Izby
i członków zarządu,

zaszła rzecz niezwykła,

Po wybraniu p. Esden-Tempskiego pre
zesem, wojewoda Lamof, wbrew statutowi

Izby, zażądał odroczenia wyboru członków

Zarządu i wiceprezesa do czasu zat,wierdze
nia p. Esden-Tempskiego na st.anowisku
Prezesa.

I ten czas bezkrólewia w- Izbie, kiedy to

urzędował stary zarząd z niezatwierdzonym
prezydentem, — wyzyskaj p, Lamet na to,
by ,,nabyć" — oczywiście za bezcen — więk
szość nkcyj Drukarni Rolniczej od Pomor
skiej Izby Rolniczej, oraz

— by resztę tych akcyj oddała Pomor
ska Izba Rolnicza do wyłącznej dyspozycji
wojewody Lam o ta.

W ten to sposób
pod naciskiem wojewody Lameta,

została cała Drukarnia Rolnicza wprost wy
darta — Pomors!kiej Izbie Rolniczej.

Jakie z tego powodu Izba. Rolnicza po
niosła straty, to jest sprawa, która wyma
ga specjalnego zbadania.

Dlaczego p. Esden-Tempski zgodzi} się
sprzedać ruchomość Izby Rolniczej bez wie
dzy walnego zebrania członków Izby — to

również jest rzeczą do zbadania. Wtajemni
czeni mówią, że p. Esden-Tempskiemu sta
wiono warunek, iż

nie będzie na stanowisko prezydenta
Izby zatwierdzony,

jeśli nie zgodzi się oddać Drukarni Rolni
czej w posiadanie ,,Dnia Pomorskiego".

I ta sprawa wymaga więc również spe
cjalnego zbadania i wyjaśnienia-

Nieprawdą więc jest, jakoby w 1931 ro
ku owe 350.000 złotych funduszów dyspozy
cyjnych, wpłaconych przez p. Lamota na

,,Dzień Pomorski" poszło na ,.ratowanie"
Pomorskiej Izby Rolniczej, przez kupno
Drukarni Rolniczej, gdyż, jak to wyżej po
wiedzieliśmy, drukarnia ta była od 1929 ro
ku w posiadaniu Spółki Wydawniczej i p.
Lamota.

Pieniądze poszły zatem

jedynie i wyłączn’e na opłacenie strat

,,Dnia Pomorskiego"
i ’długów, Drukarni Rolniczej, będącej od

dwóch lat w rękach ,,sangćyjnej" spółki wy
dawniczej ,,Dnia

’

Pomorskiego".
A inne straty kto pokryje?

Lecz 350.000 złotych, wpłacone przez p.
Lamota z rzekomego funduszu dyspozycyj
nego na ,,Dzień Pomorski" - i ten prze
dziwny sposób nabycia akcyj drukarni od

Pomorskiej izby Rolniczej — to jeszcze nie

koniec czerpania środków z pieniędzy pu
blicznych na cele ,,Dnia Pomorskiego".

Wszyscy bowiem pamiętamy te czasy,

kiedy to z polecenia wojewody Lamota

wszyscy starostowie na Pomorzu jeździli
samochodami sejmikowcmi i naklanali,

na prawo i lewo, obywateli j urzędników

do zapisywania udziałów na

,,Dzień Pomorski",
Zebrano ponoć, przez to starościńskie karo-

towanie aż 200 tysięcy złotych...
A każdemu, kto nie miał pieniędzy na 4-

ten ceł, pożyczano każdą potrzebną sumę1 s

Komunalnych Kas Oszczędności.
N"ajwięcej udziałów’ podpisywali dzier

żawcy domen, będący już bankrutami, gdyż
wiedzieli, że tych pieniędzy nigdy spłacać
nie będą.

- Wykłady praktycznego prania odbywają
się codziennie na aparacie ,,Tempo" w Kasynie
Cywilnem przy ul. Gdańskie;. Dla gospodyń
naszych jest to niezwykłą atrakcją, albowiem apa
rat ten zupełnie nieskomplikowany, w ciągu
kilku minut daje śnieżno-białą bieliznę. Jest
to jedyna okazja bezpłatnych wykładów, które

odbędą się jeszcze tylko kilka dni
— Tor saneczkowy na Wilczaku zaopatrzony

w ogrzewa!nie i kuchnię ciepłą, zniżył na dni

powszednie wstęp. Bliższe szczegóły w ogło
szeniu.

— Walne zgromadzenie Ligi Katolickiej par,
św. Trójcy odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 19
w salce parafjalnej (nie w środę, jak mylnie po
dano). Uprasza się pp. okręgowe o zainkaso-

wanie zaległych składek.
— Ostre strzelanie. 16 pułk uł. w dnie 25,

26 i 29 bm. będzie przeprowadzał strzelanie bo
jowe na ,strzelnicy ;bój. 15 dyw. piech.. w Jach
cicach.

Kalendarzyk zebrań Ch. D,
Roczne walne zebranie Chrześcijań

skiej Demokracji Koła Północ odbędzie
się w czwartek, dnia. 18 lutego, o godz.
li)-tej w lokalu p. Mellera, Plac Pia
stowski.

Referat wygłosi prezes okręgowy.
red. Formański.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
Roczne walne zebranie odbędzie się dn.

20 lutego br. w lokalu ,,Pod Lwem” (uł.
!Marszałka Focha) o godz. 7 -ej (19).

Referat wygłosi prezes Rady, Okręgowej
Pol. - Str. Ch. D . p. red. Formański.

Przybycie wszystkich członków pożą
dane. Zarząd,

--y -- ,:z

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z .

W piątek, dnia 19 bm. o godz. 6,30 wiecz.

odbędzie się miesięczne zebranie Związku
Pracowników Miejskich Chrześcijańskiego
Zjednoczen-ia. Zawodowego, w loka.lu p, Bło
cha (naprzeciw sąd.u okręgowego).

Referat - kol. . prezesa okr. Bigońskiego.
Goście mają wstęp w’yłącznie za zamel

dowaniem się u członków zarządu.
O liczny udział prosi Zarząd.

Bank Polski płacił w dniu 16 lutego za:

dolary amerykańskie 8,87-8,86
funty szterlingów 30,60
franki szwajcarskie 173,47
franki francuskie 35,01
inarki niemieckie 209,85
guldeny gdańskie 173,02
liry włoskie 45,97
korony czeskie 28,23

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 16. 2 . 1932 roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ......................................... 22,75- 23,25
Pszenica.........................................24,00— 24,50
Jęczmień przemiałowy................ 21,00- 22,00
Jęczmień browarowy................ 23 25— 24,25
Owies nowy.................................... 19,50— 20,00
Mąka żytnia 6ó°/n wł. worki - - 35,50— 36.50

Mąka pszenna 65% wł. worki - 36,50- 38,50
ntręby żytnie - -

..... 14,50— 15,00
Otręby pszenne -

..... 14,00— 15 00

Otręby pszenne (grube) . . . . 15,00— 16,00
Rzepak ........................ .... 32,00- 33 .00

Gorczyca................ ....................... 33,00— 40,00
Wyka latowa - - -

.................. 22,00— 24,00
Peluszka........................................ 21,00- 23,00
Groch Victoria............................ 23,00— 26,00
(Jroeh Folgera . . .................... 30,00— 33,00
Łubin niebieski - -

-.................... 1 2,00- 13,00
Łubin żółty.................................... 16,00— 17,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Giełda warszawska

z dnia 16 lutego 1932.
Papiery Państwowe i obligacje

3- proc. poż. bud...................... ... 000 00 032,50
4- proć. uoż. inwest................ - 087,50 088,00
4- proc. inw. seryjne sztuki - - 000,00 096,00
5- proc. poż. konw..................... 000,00 040,52
6- proc. poż. doi............................. 057,00 057,50
40/J poż. prem. doł. .

-

. , . 000,00 045,75
7- proc. poż. stabil.. - -

. . 058,00 056,25
,10-proc. poż. kol. ....... 000,00 100,00

Akcje w złotych
Bank Polski .... . . 000,00-100 .00
Sole Potasowe............................ oOO,OO—080,00

Tendencja cokolwiek słabsza.
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Z osttafoie| chwllL
Kubala contra Hiedziński.

Z za kulis lotnictwa,
Warszawa, 16. 2 . (tel. wł.) Były major-

pilot Kubala ogłasza w dzisiejszym Ro
botniku” list otwarty w związku z mo
wą posła Miedzińsklego, wygłoszoną, w

dniu 11 li)tego. Kubala zaznacza, że

rozmawiał z posłem Miedzińekim raz

tylko a. to w sprawie swojego lotu trans
atlantyckiego. Pan Miedziński uznał
wówczas jego argumenty za słuszne i
obiecał poparcie, obecnie zaś stwierdza,
że właśnie na podstawie tej jedynej
rozmowy nabrał głębokiego przekona
nia ,,o niepoczytalności Kubali".

Major Kubala zaznacza dalej raz

jeszcze, że żadnych anonimów nie pi
sał, jednakże złożył memorjał w spra
wie szefa lotnictwa pułkownika Ray
skiego do najwyższych władz wojsko,
wych. W memorjale tym poruszył spra
wy olbrzymiej wagi, niezwykle donio
słych dla państwa, tak, że nawet zde
cydował się pcświęcić całą swoją przy
szłość wojskową, ażeby wyjawić wła
dzom najwyższym grożące państwu nie
bezpieczeństwo. Zarzutów zawartych w

memorjale, który zresztą, żadnych oso
bistych zarzutów na pułkownika Ray
skiego nie zawierał, sąd nie rozpatrzył i
nie pozwolił na przeprowadzenie dowo
du pra;wdy.

Pogorszenie ubezpieczenia
na wypadek bezrobocia.

Warszawa, 16. 2. (tel. wł.) Na najbliż-
’szern posiedzeniu swojem rozpatrzy Ra.
da Ministrów projekt nowelizacji usta
w)y z dnia 18 Jipca 1924 r. o zabezpiecze
niu na wypadek bezrobocia, Projekt ten

przewiduje między, innemi powiększe
nie okresu pracy, niezbędnego dla uzy
skania zasiłku z funduszu bezrobocia z

20 tygodni na 30. Projekt zmienia rów
nież formę zasiłków, które składać się
mają z zasiłku zasadniczego oraz dodat
ków rodzinnych. Ponadto przewidziane
są; -pewne ograniczenia przy wypłaca
niu za,siłków’ częściowo zatrudnionym, i

Serdeczny wieczór u jugosłowiań
skiego konsula w Poznaniu.

Poznań, 15. 2 . (PAT) Z okazji deko
racji jugosłowiańskim orderem św. Sa
wy dziennikarzy polskich ret!. Bogdana
Jarechowskiego j kierow’nika oddziału
PAT red- Trandy, odbyła się wczoraj
wieczorem w mieszkaniu konsula jugo
słowiańskiego herbatka, na której obec
ni byli członkowie towarzystwa polsko
jugosłowiańskiego, przedstaw’iciele pra
sy oraz prezes wszechałowiańskiego
związku tow’arzystw śpiewaczych.

Spór zarobkowy w zagłębiu
Oabrowskiem nierozstrzygnięty-

Sosnowiec, 16, 2. (FAT.) Sytuacja na

terenie kopalń Zagłębia Dąbrowskiego
przedstawia się jak następuje:

Prawie wszystkie kopalnie pracują

normalnie, Strajkuje jedynie w dalszym
ciągu załoga kopalni Modrzej§w. W

kilku kopalniach zaprowadzono tzw.

świętówkę. Dziś wieczorem upływa ter
min prekluzyjny, wyznaczony przez in
spektora pracy dla w’ypowiedzenia się
stron w sprawie ewentualnego arbitra
żow’ego rozstrzygnięcia sporu.

Jak dotychczas w’iększość związków
odrzuca propoz.ycję arbitrażu. Stano
wisko rady zjazdu przemysłowców nie

jest jeszcze ustalone

Bomba w bazylice św. Piotra

Rzym, 16. 2. (PAT.) Dnia 13 bm. wie
czorem w bazylice św. Piotra w pobli
żu grobowca papieża Inocentego II zna
leziono podejrzaną paczkę. Otwarto ją
w dniu wczorajszym. Okazało się, że by
ła w niej bomba o znacznej sile wybu
chowej,

Z ruchu towarzystw.
Bydgoski Klub Wioślarek. Ćwiczenia wio

ślarskie odbywają się obecnie w środy o g. 19,30
w basenie K. W . Frilhjof ul. Św. Florjana.

Pom, O, Zw, Piłki Nożnej, Dzisiaj we wto
rek o godz. 19,30 zebranie zarzą,du w lokalu

Restauracja Wielkopolska, ul. Dworcowa 77.
XXL Okręg Wlłrp, Zw, Kół Śpiewaczych,

Roczny walny zjazd delegatów okręgu odbędzie
się w środę, dnia 17. bm. o godz. 18 w lokalu

Resursy Kupieckiej.
,,Lutnia". Dziś1 o godz. 20 lekcja śpiewu,

Ważne spra,wy.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebra

nie plenarne w środę, 17 bm. o godz, 20 w Re
sursie Kupieckiej. Na porządku dziennym in
teresujący i ważny referat członka zarządu pt:
,,O ubezpieczeniu na wypadek braku pracy",
wobec czego liczny udział pożądany.

S. M, P. ,,Wolność". Zebranie zarządu w

środę, 17. bm. o godz. 19,30 w zakładzie ’

księży
misjonarzy,

S. M, P, BGwiazda,,( Zbiórka sekcji ping
pongowej dnia 16. bm. o g. 18 w Ognisku. Zbiór
ka III. zastępu w środę o g. 19,

Bydgoski Chór Męski, Dziś dnia 16 hm.
o godz. 20 lekcja śpiewu.

Zw. Urzędników Państw, j Samorządowych
t Komunalnych. Walne zebranie dnia 17. btn.
o godz. 18,30 w lokalu ,,Pod Lwem".

Tow. Pomocników Cukierniczych. Zebranie

miesięczne we wtorek, 16. bm. o godz. 20 w lo
kalu, p. Ganasińslccgo u!. Jezuicka,

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spożywczej. Zamówienia na. wspólne zakupy
przyjmuje Bank Ludowy do środy, dnia 17. bm.

godz. 13. (2952

Wolne zeeSBrąmfie

członków Kcla Przyjaciół VI Dróż. Harcerskiej
przy gimn. Kopernika

odbędzie eię w niedzielę, dnia 21. bm. o g. 16

w auli gjm. im. Kopernik a.

Porządek obrad: Zagajenie i wybór przewo
dniczącego j 2 ławników. Odczytan:e protokółu
z ostatniego walnego zebrania. Sprawozdanie
zarządu i komisji rewizyjnej. Dyskusja. Wybór
nowego zarządu. Wolne głosy.

O ile o oznaczonej godzinie nie zbierze się
wymagana do powzięcia uchwal ilość członków,
odbędzie się pół godziny później drugie zebra
nie, na którein zapadną uchwały bez względu
ną ilość obecnych. Rodzice i sympatycy har
cerzy mile widziani. .!i, .

- ; :..

Dr. Typrowicz, prezes, Janicki, sekretarz.

Choroba wo!ewody pomorskiego.
Toruń, (PAT) P. wojewoda pomor

ski Kirtiklis z powodu choroby nie "o
puszcza mieszkania i w dniach najbliż
szych urzędować nie będzie.

SdfflBfe gio^oeSe^
Po przejściowej odwilży chwycił znowu

mróz. Notujemy dziś w Bydgoszczy 2 stopnie,
w górach 10—15, w północnej Wileńszczyźnie,
hawet 21 stopni.

P. I. M. zapowiada pogodę chmurną, mgli
stą i dżdżystą, dniem odwilż, siońce, §labę lub
umiarkowane wiatry zachodnie.

Port w Jasgarni już wolny od lodu.

Urząd Morski oficjalnie podaje do wiado
mości, ze zątoka Gdańska i Pucka są celko-
wicie wolne od lodu. Zamarznięty 10. bm. port
w Jastarni również jest wolny od lodu.

Największe jeziora zamarzły.
Na Kaszubach zamarzły największe jeziora.

Grubość lodu na jezjorzę Żąrńowicckiem wy
nosi 16 cm., na jeziorze Raduóskiem i Óstrzyc-
kicm 18 cm.

21 stopni mrozu we Francji.
Wzmożenie się fali mrozów w departamen

tach południowych i środkowych Francji w

miejscowościach, gdzie nie spadły opady śnież
ne, stwarza sytuację groźną dla przyszłych zbio
rów. W różnych miejscowościach nad Loarą
temperatura opadła poniżej 2ł stopni. W doli
nie Mozy na minus 21 st., w górnych kantonach

minus 20 st.

— Włamanie do piwnicy. Do piwnif.y
P. Kuckucka Gustawa, zamieszkałego przy
ui. Grunwaldzkiej 157, włamali się jacyś
nieznani złodzieje i skradli 3 bochenki sera,
wartości 30 zł.

filozof,

— Wiesz, Kostek-Biernacki ma rację,
mówiąc, że ludzkość dzieli się na ściganych
i ścigają.cych.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
ł, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Restauracja (3044
pierwsz rzędna, dobrze

prósperująca, w centrum

Bydgoszczy z powodu
choroby zaraz korzystnie
na sprzedaż. Pe!na kon
cesja. Gotówka potrzebna
16-20 000 . Oferty pod
..Restauracja” do Par,
Bydgoszcz," Dworcowa 54.

Wannę
kąpielową oraz piec wę
glowy lub gazowy kupię,
Długa 5, gospodarz, tele
fon 728. (3037

Maszyna
do pisania używaną, lecz
w dobrym stanie kupimy
Oferty do Dzień. Bydg
z podaniem ceny i syste-
mu pod ,Kuiimy’. (3012

Skład
kolonialny na sprzedaż.
Ks. Skorupki 10. (3010

Poszukuje
urządzenie restauracyjne.
Oferty do filji Dz, Bydg
pod ,Marja”. (1821

Skład
kolonjałny urządzenie z mie
szkaniem sprzedam tanio
zaraz. Grunwaldzka 43. (3019

Pianino
kupię. Oferty podanie fir
my, ceny TnrostowsKi, To
ruń, Rynek 16. (3030

Fryzjerski (3039
zakład dobrze prosperu
jący sprzedam. Zgł. Dz.

lydg. pod ,Fryzjerski

Westfalski
piec kuchenny kupię. Dłu
ga 5, gospodarz. (3o3s

Bufet
kredens tanio sprzedam.
Malborska 4. (3041

Fryzjerskie
urządzenie oraz rozmaite

aparaty sprzedam tanio
ewentl. skład wynaimę.
Długa 5, gospodarz. (3034

Sprzedam
okazyjnie nowe 2 łóżka i

szafę do rzeczy. Szubiń
ska 51, parcele, (3u06

K
POSADY Vk
Kucharka

odpowiedzialna, dobre re

komendacje, potrzebna.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (1817

Ekspedientka
branży rzeźniokiej potrze
bna. Pomorska 70. (1816

Jadalka
hnfet, kredens tanio. Fre
dry 2. (3015

Dochodzącą
posługaczka ewtl. kuchar
ka z dobremi świadectwa
mi i referencjami. Zgłusz,
od godz. 17 do i9, For
dońska 14, m. 4, (I8i9

Ul

2 uczni
malarskich poszukuje J.
Grześkowiak. Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 8. 1809

Dem
w pobliżu koszar z wpła
tą 7 00o zł. poszukuje. Of .

pod ,D, ?.OOOL "(3051

Kucharka
która zna lepszą kuchnię
potrzebna zaraz. ,WIók-
ńik” Bydgoszcz, Stary Ry
nek 16. 3050

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50. % drożej jak w zwykłym dziale oałoszeń.
: ,,l,wa.....

Mały wy datek
I za drobne ogłoszenie w piśmie naszem i!liii!i!iil!jii

1 nie będzie uszczerbkiem dla nikogo. Każda "

jjjj jla 1
"

praktyczna gosposia poszukująca służby’ "|hl! f
I domowej czy też zamierzająca wynająć

’

1 pokoje, coś sprzedać lub kupić, postąpi roz-’"

,sądnie gdy—- zamiast tracie drogi czas;
ńa chodzeniu db pośredniczek idb składach

i starzyzny - zajdzie wprost do administracji
JHJ, Jdb jednej z filji naszego pisma i tara nada
l!i,!!!i drobne ogłoszenie, które napewno da jej

wielkie tconysclHijlil! Także dla poszukujących pracy, mińsz-
iii kania, pragnących wyjść za mąż wzgl. się

ożenić czy też w innych okolicznościach |il|

pismo nasze jest godne uwagi. Wysoki
,, nakład i poczytność naszego pisma, ob

szerny dział ogłoszeń — szczególnie
... drobnych __ jakotpż napływające co- f"

, dznnnle liczne oferty na takowe -są dla

pisma naszego najlepszą reklamą, l!i
Pamiętajcie więc, że droga do celu prowadzi _____

przez ,,Dziennik Bydgoski’!

Inteligentna
panna, uczciwa, oszczędna
ża]rnie gię gospodarstwem
domowem u jednej lub

dwóch osób. Dobrze i

smacznie gotuje, pos!ada
ładne świadectwa. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod

Dobre traktowanie’.(3003

Młodsza
bufetowa poszukuje posady
zaraz lub l marca 32. Óf.
do Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Bufetowa". (3029

Majątek
500 mórg, od właściciela

korzystnie do wydzierża
wienia. Zgł. Kierojewski,
Mogilno. (3048

Dla poszuka } ą c y ch posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Kiosk
wydzierżawię. Śniadeckich
nr. 2. (tSi’6

Pokój
dla 1—2 osób, Chrobre
go16,m,4. (1811

MIESZKANIA

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje
posady do wszystkiego.
Oferty filja Dzień. ,Do
mowe”, 1818

Poszukują
2 ubikacje nadające się na

biura w centrum miasta.
Zgł; pod ,S. K,IO()0 do Dzień.

Bydg. (3032

a

Mieszkanie
jeden pokój z kuchnią
poszukuje bezdzietne mał
żeństwo zaraz lub później.
Łask, zgłośz. do filji Dz.

Bydg. pod -A. S.” (3004

Pokój
niekrępujący. Świętojań
ska 5, II. (1815

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Po
znańska 27, m, 2. (3005

Składy
wynajmie Długa 5, go
spodarz, (3036

tfhłfeasją
na warsztat stolarski po
szukuję. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,226”. (30o7

Warsztat
120 m" z szopą i biurem
przy ul. 3 -Maja 6, tanio
do wynajęcia. (IS!O

Wydzierżawią
gospodarstwo 45 mórg zie
mi buraczanej przy mieście
inw’entarze kompletne. Ob
jęcie 2.500, Bydgoszcz, Dłu
ga 4, Warżecha, (3021

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe

z ^telefonem, luksusowo

wyremontowane t!o od
stąpienia zaraz, Wiadom.

Paderewskiego l, m. 1 .

tel. 12-90 tylko od 3-5 po
południu. 1822

Mieszkanie
dla lekarza 5-7 pokojowe
wydzierżawię. Zgłoszenia
u właściciela domu Dwor
cowa 2, mieszk. 3 . (3049

Pokój
umeblowany. Podolska 20.
m. 4. (1804

Pokoje
Pomorska 3. (1805

Pokój
osobne wejście, łazienka,
telefon, ewent. małżeństwu.
Gdańska 91,1. prawo. (1807

Pokój
dla 1--2 osób. Sienkiewi
cza 16, m. 10. (1812

Pokój
Chwytowo 12, Ul ptr (3038

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
miesćk. 5 . (3018

Pokój
umebl. wynajrnę. Marsza!.
Focha 14, m. 6, (l§os

Astrolog
przepowiada rprzeszłośe,
przyszłość. Wełniany Ry
nek 6, pod w. prawd. (3013

Samochód

ciężarowy wynajmuje celem

przewózki właśe. Bydgoszcz.
Brzozowa 7, tel. 1Ó93 (3017

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku
jawska 53, tel. 1864. (3009

Poszukują
koncesję na wyszynk wó
dek Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,100”. (1820

Zarączyny
z p. kapralem Kazim. Ku
czyńskim zrywam. Roza-

lja Zaparucha. (1813

Zagubioną (3025
książkę wojskową i dowód

osobisty na nazwisko Mi-

koła( Sambor.unieważniani.

Kawaler
rzeznik, saipodzielny, po
szukuje żony obznajmio-
nej z interesem, majątek
nie warunek. Kawaler rol
nik lat 32, właściciel 90

mórg, szukażony do 28 Jat,
15—211.6OO. Zgłoszenia z

dołączeniem 1 zł znaczka
mi, fctografją, albo oso
biście w Biurze ,Fortuna”,
Gdańska 95, III, (3024
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 17 lutego 1932 r. Nr. 38.

W sobotę, dnia 13 bm. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach
maszynista Elektrowni Miejskiej ś.p .

Franciszek Tysfer
przeżywszy lat 57. W Zmarłym straciliśmy
sumiennego i gorliwego pracownika.

Bydgoszcz, dnia 15. II. 1 932 r.

Elektrownie i Tramwaje
2993) Miejskie w Bydgoszczy.

KLEPSYDRY
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A-

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14.

. Dnia 14 bm. o godzinie 21.30 zasnął w Bogu po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św,, mój naj
ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz najdroższy ojciec,
tesc, dziadek i pradziadek ś. p .

Stani jławC:._.......
emerytowany nauczyciel

w 80 roku życia po 48 letniej pracy szkolnej, o czem zawia
damiają w ciężkim smutku pogrążeni

Żona, dzieci i rodzina.

Eksportacja zwłok w czwartek, 18 bm. o godzinie 9-tej
z domu żałoby uiica Wileńska 6 do kościoła Najśw. Serca

Jezusowego, po nabożeństwie żałobnem złożenie zwłok do grobu
na cmentarzu nowo-farnym. (2997

Or. metS. E. Safgafłlo
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

wznowił przyjęcia chorych prywatnych, Banku

Polskiego. Magistratu, a Kasowych chorych od

1-go marca. fl|. Mickiewicza 1.

2773) Przyjęcia od godz. 4—6 . Telefon 241.

SAN!NA pierwszorzędnej

poleca
jakości

cenach Bardzo zniżonych

SOMMERFELD
FABRYKA PIANIN

BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 2

Filja: Grudziądz, ulica Groblowa A.
Proszę zażądać prospekty! (22339

4-

t

Dnia 13 bm. zmarł po długiej, ciężkiej
chorobie pracownik tut. Wydziału ś. p.

Tomasz Ciura
Pogrzeb z kaplicy nowego cmentarza

farnego odbędzie się w dniu 16 b. m, o go
dzinie 17-tej. — W Zmarłym tracimy wzo
rowego i gorliwego pracownika.

Magistrat m. Bydgoszczy
3023) Wydział IX.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17. II. 32 o godz. 11
sprzedam przy ul. Grunwaldzkiej
74 najwięcej dającemu za na-

ychraiastową zapłatą (3046
leżankę 1 umywalnię

z lustrem.
Woźniak, komornik sądowy

w Bydgoszczy.

SpneJaż pnjisairi

W środę, tj. dnia 17. II. 32 r.

sprzedawać się będzie za gotów
kę przy ul. Konarskiego o godz.
10 maszynę krawiecką; przy
ul. Bocianowo 34 o godz. 11 le-
źau^ę i stół. (3045

I. Urząd Skarbowy

Dnia 15 bm o godz 16-tej zasnął w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa
!rzony Sakramentami św., mój najukochańszy
mąż, ojciec, teść i dziadek ś p.

Jan Ścietińtki
przeżywszy lat 69, o czem donosi w smutku

pogrążona IKMlaeBBMB.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o go
dzinie 9-tej z domu żałoby do kościoła pa
rafjalnego w Mąkowarsku (3040

pna poszukiwany. (2910

.,Impregnacja"
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4.

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku
tecznia W. Poczekaj, Po
morska 62, telefon 65, zał.
1869 r. (2536

TOR SANECZKOWY WILCZAK””

ul. Nakielska przystanek tram waji, wieczór przy oświetleniu;
ogrzewa’nia i ciepła kuchnia —

obniła wstęp w dni powszednie.
Dla towarzystw, gimnazyj i szkół powszechnych w ty

godniu w godzinach przed południowych wstęp bardzo niski
na który to sport Sz. Publiczność jak najuprzejmiej zaprasza

^3014) wSoŚi.

ofisrtewąg
sa odbudowanie Eloma, sa 6 rodzin w majątku Żółwiu Wie!l(i.

Termin składania ofert upływa dnia 20 lute

go 1832 r. Wybór oferenta zastrzega się bez względu
na wysokość oferty. Informacji udziela się codzien
nie w majątku Żólwin. (1801

RSa’sc;Sc!Eirfig pH’ze?sanasowBł.
W czwartek, dnia 18 bm. o godz. 11 przed poł

sprzedam przy ulic.y Śniadeckich 37 w podwórzu firmy
,Rawa” najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

23 worków kawy surowej.
3047) Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W dn!u 18 b. m. sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę

w Czersku Polskim folwark o godz. 9-tej maszyną do
siania sstuczm ch nawozów. - Zbiórka reflektantów
przed fo warkiem przy szosie

W Przyłękaeh o godzinie 14-tej krową czarno - pstrą.
Zbiórka refkk,tantów przed oberżą p. Malickiego.

3008) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Esencja octowa

80 pioc.
dla octu stołowego i ma
rynat po cenach najtań
szych poleca (3022

Rozlewnia Esencji Octowej
kosmos

Bydgoszcz, Dworcowa 23-25
telefon 128.

Miał torfowy
w ładunkach wagonowych poszu
kuje (3031

A. miecdi!KCt^
Cegielnie parowe

Fordon nad Wisłą.
Telefon 5 1 12,

CLJhari spedycyjny j
transport me

bli z składem węgla i pa
szy z wielką składnicą i

podwórzem w Bydgoszczy
do wydzierżawienia. Pi
semne oferty pod ^Spe
dycja” do eksp. Holtzen-
dorff, Pomorska 5. (3042

Restaaracja ,,Pod Strzecha"
Jedyny lokal rozrywkowy.

Codziennie występy artystyczne.
Conferensier: MROZOW1CZ.

2992

Świeże kaszanki
kiszki z bulek i wątrobianki

każdy wtorek i czwartek
od godz. 4-tej. Codziennie

świeże parówki
i inne wyroby poleca pier
wszorzędna wytwórnia i skład

wyrobów mięsnych
A. W . Achtel

Bydgoszcz
ul. Gdańska 75

telef 2281. (44499

chodniki, aWcia meblowe
poleca (24223

,,Delkora"
Gdańska 10 (l65), I ptr.

Teł. 22fi.

Szczególną uwagę zwraca

stę na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

K POLECENIA a
Nowożł

w Bydgoszczy! Prasowanie

garderoby na poczekaniu
Zatelef nuj 1188 lub napisz
pocztówkę, odbieram i

przysyłam w dom tanio i

czysto. Jan Wilczewski
Św. Trójcy 30. (1691

Kto
buduje w bieżącym roku,
a chce dużo zaoszczędzić,
temu polecam z pierwszej
ręki kantówkę, deski i t. d .

po cenach najtańszych,
Dostarczam kompl. stodo
ły i t. d. na miejsce fa
chowo wykonane. Proszę
się zgłosić. Dogodne wa
runki spłaty. Doniesienia

wynagradzam. Jakób Jaś-
tak, Tartak Parowy, Cek
cyn, pow. Tuchola. (2956

K-e
Gospodarstwo

rentowe 24 mórg, żywy,
martwy inwentarz lub bez,
budynki masywne, cena

podług ugody. Wiadomość
Czerwiński, Zduny 3. (1785

Z powodu
stosunków familijnych
sprzedam interes tow. ko-

lonjalnych. Egzystencja
zapewniona. Oferty pod
,,E. D.” (2987

Dom
z dobrym inteiesem sprze
dam lub wydzierżawię.
Oferty pod ,D. 18”. (2986

Zamienią
lub sprzedam młyn i tartak

wodny, do tego 130 mórg
ziemi na kamienicę czyn
szową w mieście. Zgł09Z.
pod ,Kamienica 2” do Dz.

Bydg. (2996

Sprzedam
skład kolonjalny tanio,
byle zaraz. Zgł. Pl. Pia
stowski 2. (3020

Piekarnią
w dobrym biegu sprze
dam luo zamienię na in
ną miejscowość z powo
du stosunków familijnych.
Of. Dz Bydg. pod ,Pie
karnia 200”. (2990

Dom
trzypiętrowy 2O000O,dzier
żawy 30 l’OO, zamienię na

mniejszy. Szarek, Dwor
cowa 20, II. (1797

Sprzedam
dom w centrum Bydgosz
czy wartości 45 000 zł lub

zajnię na większy z do
płatą. Of. ,B. J.” Dzień.

Bydg. (298

Tanio
na sprzedaż szafa z szkla-
nemi drzwiami 1,20 szer.,
tombank z linol. 3,20 mtr.

długi, tombank z linol.

1,50 mtr. długi, regał 4,5)
mtr. długi, 2,51 wys. i wa
gę decymalną. Kerber.
Gdańska 66. (1790

Sypialnie
jadalnie, pokoje męskie
tanio na sprzedaż. Lipo
wa 12. (2794

Sypialkl
dębowe sprzedaje, przyj
muje wszelkie zamówie
nia Stolarnia, Poznań
ska 9. (2048

Bufet
i kredens wartości 100Ó
zł sprzedam za 500 zł.
Gdzie? wskaże fiija. (178f

Meble
jadalki tanio dogodnie
sprzedaje stolarnia. Po
morska 35. (1803

Sanki
wyjazdowe sprzeda Mund-

kowski, Osielsko. (1781

Motor
10 P. J. Bowy na benzy
nę, benzol i naftę ma ta
ni’o na sprzedaż’. Alfons

Studziński, Kościerzyna
Poln.i (3002

Słomą-siano
wagonowo jak również
w mniejszych ilościach
ze składu Chrobrego 49
ma do oddania ,Tranzyt"
w Toruniu, Przedzamcze
20, tel, 242. (3 28

Śrutownik
marki Stillego nr. 4 w

bardzo dobrym stanie ko
rzystnie na sprzedaż. Zgł
do Dz Bydg. pod ,Śru-
townik”, (3001

Dog
tygrysowy (suczka) na

sprzedaż. Kołłątaja 5, mie
szkanie 2. (1799

K”"" H
Kupią

nieruchomość dochodową
w dobrem położeniu Byd
goszczy za 80 do 100.000.
Płacę gotówką. Pośrednicy
niepożądani. Łask. zgł.
pod ,100 000” fiija. (1793

Limuzyną (1789
lekką kupię. Of. z poda
niem ceny pod ,207” filja.

Dywan
około 2X3 korzystnie ku
pię. Of do filji Dz. Bydg.
pod ,,Dywan”. (1788

Kupią

Bernardyna młodego do
roku. Of . filja Dzień. ,Ber
nardyn”. (1794

R"w ll

nurs

handlowy 5-cio miesięczny
na Praktycznych Kursach

Handlowych w/m Chro
brego 15 rozpoczyna się
l-go marca. Zapisy co
dziennie 12-1 i 4 -5.(2683

Udzielam
lekcji gry na skrzypcach
i mandolinie gruntownie
i tanio, przychodzę w dom.
Łask zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod ,B J. 32.” (1791

ET^sadT’^S-=-/J

600 zł
zarobku zredukowanym
pracownikom oraz stałe

zajęcie. Kapitał i facho
wość zbyteczne. Zgłosze
nia Gozakred, Lwów, Wa
łowa 11. (2981

Bufetowy
który obejmie bufet na

własny rachunek, poszu
kiwany do pierwszorzęd
nej kawiarni - restaura’cji
w Gdańsku. Potrzebne
około 3000 zł. Zgłoszenia
do ,,Devera” Gdańsk, pod
nr. 43. (3027

Kucharz
który obejmie kuchnię na

własny rachunek, poszu
kiwany do pierwszorzęd
nej kawiarni - restauracji
w Gdańsku. Potrzebne
około 3000 zł. Zgłoszenia
do ,,Deyera” Gdańsk, pod
nr. 43. (3026

Dziewczą
szkolne do posługi po
trzebne. Babia Wieś 7,
ni. 4. (1779

Matka
z córką pracowite i ucz
ciwe do małego gospo
darstwa wiejskiego po
trzebne. Of. do filji Dzień
II. F.” ’

(1790

Uczennica
do składu rzeźnickiego
potrzebna. Sienkiewicza
nr. 40 (3000

I^PDSAO
Y

JL POSZUKUJĄ

Miła
i sympatyczna panienka,
lat 21, z wychowaniem
paryskiem, poszukuje po
sady ekspedjentki lub bu
fetowej, w ostateczności

przyjmę i posługę, naj
chętniej do sam otn. pana.
Łask, oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,Miła". (2988

Bufetowy
z większą kaucją poszu
kuje bufeiu na rachunek.

Of. pod ,Większa kaucja”
Dz. Bydg. (2994

Poszukuje (2984
posady z szyciem do dzje
ci )ub u starszej pani poza
miastem. Of . pod ,St. 12”.

Mieszkanie
5 pokoi komfort zaraz do
wynajęcia. Libelta 10, go
spodarz. (1796

Panna
poszukuje posadjr przy
dziecku lub do pomocy
w domu za małem wyna
grodzeniem. Oferty filja
Dzień. ,P. 22”. (1798

Książkowa
kasjerka, kilkuletnia prak
tyka, język polsko-niemiec
ki, korespondencja, pisanie
na maszynie przyjmie po
sadę wpoważnieiszem przed
siębiorstwie. Może złożyć
kaucję do 4 tys. (tylko w

Bydgoszczy). Łask, zgłosz
pod ,Kaucja11 fiija. (1792

Dzierżawa
430 mórg buraczan. 10 lat

objęcie 15.000 . Of. filja Dz.
,Dzierżawa”. (1814

Poszukują
w dzierżawę piekarni w

mieście lub wiosce bez

odstępnego od właściciela.

Oferty pod ,,Dz. 15" do
Dz. Bydg. (3000

Średni
skład, mieszkanie, zaraz

do wynajęcia. Zgł Strzel
nica, Chodzież. (2975

Warsztat
stolarski z mieszkaniem

poszukuję. Of. pod ..Sto
larski’. (2999

Ktoby
rai pokazał skład w mie
ście, który nadawałby się
na prasowalnię. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,Prasowa!nia”. (2989

Mieszkanie
4 pok. z kuchnią, najchę
tniej osobny domek z o-

gródkiem, od 1. IV. b. r

poszukuję. Czynsz pół
roczny ewtl. roczny zgóry.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,.Emeryt 44". (2958

Mieszkanie (2998
3 pokoje kuchnia do wy
najęcia, czynsz rok zgó
ry. Niegolewskiego 21.

Komfortowe
6 pokojowe mieszkanie

wynajmę. Długa 5, gospo
darz. (3037

Pan
inteligentny poszukuje po
koju ładnego, czystego
nrzy rodzinie lub wdówce.

Pi!ja pod ,18”. (1800

Pokój
dla pani. Cieszkowskie
go15,m.5. (1798

2 pokoje (1782
frontow’o na biuro lub
mieszkanie. Gdańska 37.

Pokój
ładny dobrze umeblowany
inteligentnemu panu od
dam zaraz. Gdańska 51,
m. 11. (1787

Pokój
Gdańska 91, m. 7. (1784

Pokój
Umebl.. centr. ogrzewanie
Stycznia 22, m, 3. (1763

Pokój
umebl. kuchenka. Malbor-
sba 5, gospodarz. 12939

Pokój
dla małżeństwa zaraz do

wynajęcia. Siemiradzkie
go 9, II. (3016

Poszukują k
pożyczki do 20.00) zł na

majątek w’artości 100.000
zł za zabezpieczeniem łii-

potecznem, procent po
dług umowy i do czterech

tygodni przyjmę na let
nisko bezpłatnie. Oferty
do Dzień. Bydgosk. pod
,,Pożyczka". (2995

500 zł
wypożyczę za objęciem
posady Oferty fiija Dz.

pod ,500”. (3)11

ksam,ą
Wspólnika(czką}

poszukuje z kapitałem 500
zł do kina wędrownego,
egzystencja zapewniona.
Of. filja Dz. Bydg. pod

n Kino Uśmiech’. (1780

Świadectwo
wydane Władysławie Mał
kow’skiej wobec ujaw’nio
nych ostatnio okoliczności
w związku z jej służbą u

mnie niniejszem uniewa
żniam. Dr. Świątecki. (1786

Zgubiłem (2991
dokumenty wojśkoweByd-
goszcz, Władysław Kur-
kiewicz. Proszę zwrócić

pocztą, Poznań, Woźna 10.

Zagubioną (2983
książeczi, ę wojskową, kar
tę kwitową i legitymację
pośrednictw’a pracy unie
ważniam. Józef Srajek.

Unieważniam
zaginioną książeczkę depo
zytową Komunalnej Kasy
Oszczędności powiatu byd
goskiego nr. B 84162 wysta
wioną na nazwisko Wła
dysław Pytliński. OS02

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 ’O zł
-na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer 67 ,nm Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.: dla poszukujących pracy oraz na nekrolo’i 20 °/ zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabajy upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniumiejsca o 20 ’/ drożę
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Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow!e: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowł
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 1’ i-uuowy.
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